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W a lk a  o Radę
miasta Krakowa.

W  dniach ostatnich Kraików żywo interesował 
się wiadomościami, nadchodzącymi z Warszawy, 
9 próbach porozumienia między stronnictwami ce­
lem powołania w Krakowie nowej Rady miejskiej 
i wyboru przez nią całego nowego prezydjmn mia­
sta. Abv w tei interesu ince i swawie dać autenty-
- ' J     X ---r  O -   o “ r  -J
sta. Aby w  tej interesującej sprawie dać autenty- 
tzne wiadomości Czytełniikom, zwróciliśmy się do 
'p, posła Rymara, bawiącego w niedzielę w Krako-

# 1 • U *W“V I 1 Jwie, z prośbą o informacje. Poseł Rymar bardzo 
uprzejmie udzielił nam w tej sprawie szereg cieką 
wych wiadomości.

W  dniu 21 marca —  z*aę©aczył poseł Rysn&r 
(rozesłał prezes Tymczasowego Wyxfeiału Samo­
sądowego, p. senator Kędzior, do przywódców' 
stronnictw, działających na terenie Krakowa, ob­
szerne pismo, w któmn, powołując eię na upowa- 
hienie, otrzymane w dniu 17 marca od p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i na rozmowy, prowadzone 
z posiana*) zamieszkałymi w Krakowie, zapropo­
nował nastęinijące załatwienie sprawy .samorządu 
w K rakow ie  aź do wejścia w życie nowych ustaw
samorządowych.

Podstawą prawną n>2ą>orządaenia Rządu ma być 
roerw^adzenie Polskiej Komisji Likwidacyjnej w 
S U S  Z 11 grudnia 1918 r. (Do. Rozp. Nr. 2, 
poz. 9) która w art. 5 brami: „W  gminach, w  któ  ̂
rych w zastęp***4*  Rad gtniimych sprawują agen­
dy ganiane komisarze rządowi, przedstawią Pano­
wie Komisarze P. K. L. (starostowie) Wydziałowi 
adnnnfetraeji P. K. L. w Krakowie (Wydział ten 
wówicfflos tworzyli pp. Lasocki, Rymar, Muller) 
wtóosld w sprawie wprowadzenia tymczasowych 
Rad gnńnnychj wzanocmonych i przedstawicieli 
rfer naeopodatkowanych. Tymczasowe Rady gmin 
ne, po zatwierdzeaiiu prtsez Wydział administracji 
P. K. L.- rozpoczną urzędowanie i wybiorą Magi­
strat, względnie zwlenzchność gminną, która od­
bierze rządy od komisarza rządowego*.

Krakowska Rada miasta, miałałiy tedy być po­
wołaną przez Ksąd. Liczyć ona. ma 100 członków. 
P. prezes Kędzior proponował następujący podział 
mandatów':

1) Związek Ludowo-Narodowy i Ohrześcijań- 
sfca Demokracja —  raam  37 eałonkaw-,

2) Socjaliści 25 <w.hm k(w:
3) żydzi 18 catonków;
4) inni 20 członków.
Pre7.ydjiim miasta nkładacby *się miało z prezy- 

donta i 2 Tuc^m -apjfiitów (socjalista, żyd, En- 
dok Chadek i ■/. Centrum).

W zakończeniu listu p. Prozes Kędzior prosi 
o wyrażenie twojoj opinji.

W Imieniu Z w ią itiu  Lut&wo-Nin>.^<w^o wy- 
slosowałem tlo p. Preasesa Kędziora Ust, w którym 
zasadniczo akcentowałem ^propozycje, zrobiłem 
tylko dwa zastrzeżenia, a to po 1), iż do Rady 
miejskiej wejdą i kobiety, imano wicie reprezen­
tantki Narodow *' Organizacji Kobiet i po 2) iż
wiceprezydeirtów będzie 4, a nie 5.

wiem, inne stronnictwa zasadniczo ak- 
h również podstawę prawną, a to opar- 

,i aJkcjp o rozporządzenie P. K. L. z 1918 r., 
uznane przez Sejm. 

dnam, iż Rady miejskie we L/wowie
lai, fi i Ij .zw. czwart o kolo w rozwiąea-

ioj Radzik miejski oj mają swoje 
w (%ern rozjiorządzrniu. 

zasadniczo odpowiedź przjmhyl-
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H a  Ś m ia ła  w  poleca R a  Ćwikła.

W I K A  W I G I E R S K I E ,  F R A I f C E S K F E ,  E l K ! K I E ,  

m  D S K I E  I  H I S Z P A Ń S K I E ,  K O N I A K I  P E A R f l D  

S K I S  I  L I K I E R Y  K R A J O W E  I  Z A 0 E A H 1 C Z K E .

Wojciech Olszowski Kraków, Mały Rynek.2260

Kandydatura Hindenburga uważaną jest
za prowokację.

BERLIN (A\V) Wiadomość o m ożliwości y j t tn ie c ia  t f r ć jd a tu ry  Hirden 
burga w yw oła ła  bardzo żyw e komentarze w kołach polnycznych. Większość 
dzienników lew icow ych  wspomina o tej kandydaturze bardzo krótko, a także za­
powiada na wypadek wysunięcia tej kandyćaiury gwałtowną lampanję. Kampanja 
wyborcza zaostrzyłaby się wówczas niesłychanie, gdyż  chodziłoby wówczas o  ist­
nienie republiki.

BERLIN (A W )  Hórsing, przywódca znał u Rzeszy, napominał w Berlinie 
na pierwszem zebraniu repuhlikańskiean za poparciem kandydatury Marxa Po ­
wiedział on, źe lewica oświadczyła się przeciwko kandydaturze Hindenburga na 
stanowisko prezydenia. Hindenburg jest osobistością szanowaną, lecz z  polityką 
nie ma nic wspólnego. Jest to typow y środek demagogiczny, że prawica stara 
się wysunąć Hindenburga, gd y  chodzi o powołanie wspólnego kandydata na pre­
zydenta Rzeszy. Hindenburg byłby jeko prezydent Rzeszy szkodliwy, gdyż  nie 
orientuje się we wspołczesnem położeniu Niemiec.

0 — 0

Ludendorf lepszy od Hindenburga.
BERLkN (A W ) Organ hitlerowców „Bauerische Vołksbericht“ wypowiada 

się przeciwko kandydaturze Hind .iburga, oświadczając, że Hindenbnrg jest czło­
wiekiem starym i nie ma dostatecznej energji do przeprowadzenia wielkich ce­
lów. Tern więcej należy szukać w ielk iego człowieka na prezydenta Rzeszy a jest 
nim iow arzysz  Hindenburga Ludendorf, polityk, który jest w pełni swych sił 
i młodszy jest o 20 prawie lat od Hindenburga.

o o O

Walka o Jarresa.
BERLIN (A W ) Na ppsiedzeniu Bloku Rzeszy przyszło do gorącej wymiany 

zdań pomiędzy zwolennikami i przeciwnikami ponownej kandydatury Jarresa. Ba­
warska partjs ludowa, która nie należy do bloku Rzeszy, wywarła jednak w y ­
bitny wpływ na poszczególne stronnictwa prawicowe w kierunku, aby ponownie 
wystawić kandydaturę Jarresa, Z  drugiej strony przeciwko Jarresowi występują 
przywódcy skrajnej prawicy, którzy domagają się kandydatury Hindenburga. Nie 
powzięto żadnej ostatecznej decyzji chociaż większość obecnych wypowiedziała 
się za kandydaturą Hindenburga.

ną, zwołali delegaci Tymczasowego Wydziału Sa­
morządowego (ptp. Kędzior, Biały, Pawłowski) ze­
branie reprezentantc w stronnictw na wtorek 31 
marca. Przybyli: sen. AdeŁman i pos. Holek&a im. 
Ch. D., dr. Bobrowski im. P. P. S., sen. Deutscher 
im. żydów, pos. Konopczyński i ja im. Związku 
Ludowo-Narodowego. Na konferencji tej pos. dr. 
Bobrowski zaproponował, aby wzdąć za podstawę 
wybory sejmowe z r. 1922. i przyznać wedle ów­
czesnego wyniku mandaty radzieckie, ale nie 
w  pełnej wysokości, tylko w 80 proc., resztę zaś, 
aby zostawić grupie Centrum (Konserwatystom 
i Demokratom). Wedle propozycji pos. Bobrow­
skiego otrzymaliby: Cbu-D. i N. D. 32 mandaty, 
socjaliści 23, żydzi 21, żydzi % Bunda (komuniści) 
2, po parę Ksty wyborcze z r. 1922: 7, 10, 14, 26 
i t. p., a 20 mandatów miałby zaprezentować Ko­
mitet radnych z dawnych kół: podgórskiego, kon­
serwatywnego, mieszczańskiego i demokratyczne­
go —  jnź j w listach wyborczych z r. 1922 repre­
zentowanych. Z tego też koła miałby wyjść i przy­
szły prezydent.

Dla nas jnsnent było, do czego zmierza p. pos. 
Bobrowski. Przy takim składzie Rady socjaliści 
i żydzi, mający połowę Rady, rządziliby miastem. 
Listkiem figowym  dla nich byłby centrowy pre­
zydent (ponoć p. Rolle).

I ja i pos. Holeksa w przemówieniach w imieniu

naszych stronnictw, oświadczyliśmy gotowość 
przyjęcia propozycji Tymcz. Wydziału Samorzą­
dowego. Gotowiśmy byli do obniżenia liczby na­
szych mandatów do 35, pod warunkiem wszakże, 
że Kczfea radnych żydów razem nie przekroczy 

| 18(!) a radnych z poza stronnictw, mających po- 
* słów z  Krakowa, wskaże Ministrowi wojewoda 

z pośród obywateli, dla miasta zasłużonych. Żydzi 
wahali się —  prywatnie nie kryli się z  tem, że 
hczbę 18 radnych uważają za możliwą do przyje-
iiiiwiniii Bi— rwiiT rrwft, d<viriffTnirrr . iim**— mr>i ■ i

U  za&UDii towarów świąteczny :̂

J A N  M I K O Ł A J T Y S
Kraków, Szewska 24

Migdały, rodzynki, skórka pcir.airań- 
czcwa, waniija i mąka.

Sery: Ementhaler, Eidamer, Roquefort, Trapistów, 
Swister. — Konserwy rybne i marynaty, sardynki 
francuskie, śledzie pocztowe i do marynowania. 
WINA oryginalne francuskie, węgierskie, austriac­
kie i włoskie. —- Marmolady i konfitury, powidła

krajowe i angielskie. 2299
Cukry, czekolady, jaia świąteczne m

czekoladowe i marcepanowe. yjfj
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to. 2. „GONIEC KRASOWSKI* Nr. 8g.

eła, gdy jednak pas. Bobrowski stanął raz i dru­
gi w obronie „pełnej Kczby“ mandatów żydow­
skich — poszedł za  p o s. Bobrowskim i reprezen­
tant żydów(!)

Ody jasnem było, że do zgody nie dojdziemy—  j 
zaproponowałem przerwę do następnego dnia dla 
podjęcia prób kompromisowych. Wniosek przyję­
to —  ale w dniu następnym o oznaczonej godzi­
nie zjawiliśmy się u Ptrezesa Kędziora tylko trzej: 
pos łonie Holefcsa , Mianowski i ja. Wyczekawszy 
chwilą daremnie, złożyliśmy raz jeszcze naszą de­
klaracją 1 zgodą na propozycje Tymcz. Wydiiału 
Samorządowego, a także i na obniżenie naszych 
mandatów do 35 i opuściliśmy zebranie.

Później powiedziano mi, ii po nas przybyE do 
P. Kędziora pp. dr. Bobrowski i sen. Engtisch 
i w całości podtrzymali swoje oporne stanowisko.! 
Wraz z nimi przybyć mieli pp. Deirtscher i Reich—, 
ten ostatni miał oświadczyć, iż wszystkie man­
daty żydowskie przypaść mają sjooistom z pomi­
nięciem ortodoksów. Sen. Kędzior stwierdził roz­
bicie się układów i zapowiedział przedłożenie spra­
wozdania P. Ministrowi Spraw Wewnętrznych.
. Następnego dnia odwiedziliśmy w czterech (ja. 
oraz pp. Hol eta a. Mianowski i M. Dąbrowski) 
Pana Ministra. Ratajskiego, zakom.iiaukowvaliśmy 
na nasze sta-no-wi^ko i prosiliśmy o przedsięwzię­
cie stanowczYch kroków ze strony Rządu.«• r 9> V

P. Minister oświadczył nam, iż oczekuje spra­
wozdania ze strony Tymcz. Wydziału Samorzą­
dowego, poczem poweźmie odpowiednie decyzje.

T ych  d ecy z ji obecn ie o c z e k u je m y .
- Czego p. poseł \ k> tych decyzjach oczekuje?

Rząd może działać zarówno, gdy ma zgodę 
wszystkich, jak i wtedy, gdy tej zgody nie ma. 
Zdaniem mojem, Rząd może drogą, przez Wydział 
Samorządowy wskazaną, dać nam w czasie naj­
bliższym nową Radę miejską. Gdy nie ma zgody 
stronnictw, Rząd sam decyduje...

— To, co jest obecnie, zostać nie może —  co 
do tego wszyscy są zgodni. Należy więc w każ­
dym razie wyczekiwać zmian w dotychczasowych 
stosunkach krakowskich.

Podziękowaniem za wyczerpujące wyjaśnienie 
zakończvfiśmv wywiad z p. posłem. Rymarem.

I. B.

Odkrycie nowej komety przez Polaka.
Kraków, 7 kwietnia-.

Asy&ien*t Obse rwator jum K^akowaktego Lucjan 
Orkisz delegow any dia badań na stację tym czasową 
Narodowego Instytutu asd;rouom:craego na górze Ł y ­
sina w  Beisfcklach zm alał dnia 3 kw ietnia o godz. 4 
rano nieznanego kom etę dziew iątej w ielkości we 
wschodzącym nad ranem gw iazdozbiorze Pegaza. Od­
krycie zostało jiotwderdzone w Polsce przez obserwa­

tor ja. wrarsrawtfkie, wileńskie i krakowskie. Zagranicą 
zaś w Kopenhadze. Naw)’ kometa, któremu młędiy 
narodowa stacja w Kopenhadze nadała mflanfr kant 
ty GrkŻsza porusza się ko północy z szybkością 1 w  r 
pud? na dobą i jest dobrze wirtzSałna przez cdewieUsą 
lunetę. Jest to pierwszy wogółe odkryty w Polsce 
kometa.

Napad bandytów na sąd w Porycku.

ZBRODNICZA A K C J A  P. P. S. D LA  W YG ŁO D ZE ­
N IA  M IAST. ̂  . _

Warszawa. (A W .) W edług informaicyjj- ze strony za­
wodowych robotników  rolnych, s-tłajk rolny rozsze­
rzy ł się silnie na Pom orzu i w byłej Kongresówce, 
słabnie w  Pozaiańsfckm. Przewfdmgii. że strajk prze- 
c ł3fc?T&<> drugiej polo wy miesiąca. Nastrój wśród
^ ^ j^ ą c y c h .  jęst .^gcięcydowany . W czora j przystąpił

d o  .
ku robotom1 rołhydh tylko polubbwtńe rofebwądla z/zae- 
raiaoaańi m ogą doptowadzńć dó _ pożądanej likw idacji 
strajku.

F IA S K O  STR A JK U  ROLNEGO.

W arszawa. (A W .) Strajk rolny powoli wygasa.
W  w ojew ództw ie j>o®aańs{kieau strajkuje tylko 279 
robotników  nia 79 folwarków . N a Pomorzu, gdzie 
strajk objął w ięce j ludzik strajkuje 3000 robotników 
na 77 • folwarków . W  ubiegłą niedzielę odbył się. wiec 
Związku Zawodowego robotników' rolnych. na którcm 
postanowiono podtrzym ywać akcję strajkową. we 
rwtprek jednak, odbędzie sio drugi wiec. na którym  
tiohwąki niedzielna ]X>ddana będzie rew izji. W  Lu- 
fcehaczyżnie panuje ogólna 'tendencja do zlikw idow a­
nia strajku, równocześnie daje się jednak zauważyć 
agitacja zia pocLtrz yanyrwn n iem akcja strajkow ej. 
W  w ojew ództw ie ,białpsfiodkiem  nieb strajkow y prze- 
rzucił się na dwa pow iał y  ni< ob ję te  dotąd strajkiem, 
.jednak w tym okręgu strajk ma charakter lokalny, 
a nie powszechny.

KOM IS AR  J A T  B U D O W LA N Y  P R Z Y  M IN ISTE R ­
S TW IE  SKARB U .

W arszawa- (A W .) W  związku z wykonaniem uóa- 
w y  o rozbudowie mia^t uiwo-rzono przy MiaiMonstwic j 
Skarbu- komisarjat budowlany. Na kom isarza budo­
w lanego powołany /osrał sor. rnż. W acław Polkow ­
ski. kii. Polkowski ukończył imstytout tęchnologde-z-ny 
•w Peterstorgru do r. 1.918 pracował w -tyim mieście 
jako architekit budowniczy. W  latach 1919 i 1929 
by ł naczolnikiem w-ydzlaki w Minisiferstwie przem y­
słu i handlu w roku 1920 m i. Polkow ski sto i na czc- 
le  przedsiębiorstwa budowfla-nego ..Żduzo-Beton Sjp. 
Ako. —  Kom isarjat budowlany jako o-rg&u Minister­
stwa Skarbu będzie najwyższą instancją przy rozpa­
trywaniu .projektów bud owianych (p m d ow sz ydM em  
chodzi tura j o  ograniczenie wznoszenia budowli o cha 
r akt erze: hitauKowym). oraz będzie sprawował kon­
trolę nad fun,duszami państwowymi przeznacTOnymi 
na cole - budowlane. (Pożyczka am erykańska) jaik ró­
wnież nad funduszami, które osiągnięte będą z po­
datków  od lokali-.

W YRĄiB  PU SZC ZY.
W arszawa. ’ ( AiW.) ' W łaściciele puszczy Niekboc- 

k i oj (S. A .. Św ierk) będącej -z w iększych koanpłctów 
leśnych pókioeno^ws chodu ich Rt^pitej Oibejmutjącej 
obszar ołcoło 20 tysięcy ha. 2jwiró.cUi się do władz 
7. prośbą o zezwolenie na. w yrąb drzewostanu puszczy 
•liczącego ponad 60 la t i  posiadającego określoną gru­
bość: W  zamian za udzielenie zezwolenia właściciele 
puBŻozy zrzekają się na rzecz Paóstiwa po7xxstalego 
dęaewtGstaintu ] obszani grantu zajotio^ttnego przez

STA N  B AN K U  PO LSKIEG O .
Warszawa. 7 bm. <T ii. wtą, w  oo-tatoiej dekadzie

vJed.ua z band grasujących na 'Wołyniu dokonała 
w ty<±. dniacsh n iezw ykle śnrkiłego napadu na sąd 
poikoju w  Poiycflcu. W  os-tatnicJi dniach ub. -miesiąca 
(kilku uzbrojonych w  karabiny i rowołweoy bandytów, 
należących do szajki Pasiec/mika, zaiane-go herszta na 
W ołyniu, napadło na sąd pokoju oraz na mieszkanie 
piyTwatne. należące do sędziego p. Nosska. Bandyci 
<tem ryzow ali domowm ików, ]x>C7,eTn lozpoczęl: rabu­
nek na j]rrzód w mieszkaniu sędziego, później zaś w  1»  
kału sądu.

marca zapasy złota w Banku Polskim  wzrosły o 3 i 
pół mil., zapasy walut i dew iz o  15.8 mil., a to w 
związku z wpływem  dalszych rat pożyczki amerykan 
ski-ej. Portfe l w ekslow y wizrósł na 3 i pół m il. Dług 
Skarbu Państwa zm niejszył się o 2b.3 mi-lj. Obieg b i­
letów  bankowych wzrósł o 45 mil. i wyn*03ił 31 m ar­
ca 563 mil.

Ś W IĘ T A  W IE LK A N O C N E  P. P R E Z Y D E N T A
R Z P LT E J  POL.

Warszawa, (A W .) Prezydent W ojciechowski v\- o- 
toezeuiu rodziny wyjechał dzisiaj do Spały na dwu- 
tygodui-owy wyrp czynek. W  czasie świąt prom jer 
Grabski złoży w izytę Prezydentow i w Spałe. Przed 
■wyjazdom Prezydent W ojciechowski razem z żotńe- 
r.rami kompo-nji przyibocauej cnibył spowiedź i przy­
jął komun je  świętą w' kaplicy łazienkowskiej.

UD AREM NIO NE W IE L K IE  FAŁSZE R STW O .
W arszawa. 7 bm. (T el. w*ł.). Jak donosiliśmy w  nic 

dzielę do.Banku Polsk iego zgłosił się jakiś jegom ość 
żądając w ypłaty 8000 doi. na oka raną d-olarówke Nr. 
248837. Otaczało się jednak, że dolarówika ta była fa ł 
su w an a  i w* jwniedziałek aresztowano n iejakiego 
Kaz. S z e rp a ńźkiego . k tóry się zwTÓoił po odbiór do- 
larówki. ^/ozepańskj tłóm oozyl się. że kupił ten do­
kom net w’ jakimś sklepie.

m am
A M A B A S A D A  FR A N C U S K A  P R Z Y  W Ą T Y K Ą N łE  

N IE  ZO STAN IE  ZN IESIO NA.
Paryż. (AW ,.) Przez ncwimyacjję sęn&tóra dc M onde 

^miniMirean finansów ^pńłlwa. /ambasady fraucugflńej 
^ y  W atykanie st-ra^hi na ostaości. Osiągnięto w tej

kompromisowe, k tóre polega .na 
tern. żo aanluirador francuski przy W atykanie me po- 
z/Ostanie, lecz sama iinibasada nie będzie zniesiona. 
Stanofwdsko ambasadora zostanie zmienione przez eta 
•riowieko charge d^ ffa ires. który będzie p ro w a d ź  
prace timbas-ady bez zmniejszenia t a  rakres-u dzia­
łania . /

P O L IT Y K A  H E R R IO TA  BEZ R E ZU LTA TÓ W . 

Paryż. (P A T .) 4 ban. Przem awiając wobec, wybor­
ców senator MiiBerand zalecał trzymanie dę polirtyild

ł^uj)em zhxszyńcó|w srała się bogata biżuterja, gar­
deroba ora<z pewtna ilość gotów ki —  ^taiiowdąca \vta- 
snoŚ4-. p. Nocsska.

Na-stępnie baoidyd przetrząsnęli i dokładnie lokftt 
sądu pokoju, skjpi zrabowali k i t o  karabinów ora® 
omam leję, .‘dianowi aicych dowody rzeciziow^ sądu. jak 
również gotów kę z w pływ ów  skarbowych.

Bandyci po dokonaniu rabunku pod osłoną pauzu­
jących ciearmości źbiegti w  niewiadomym kienunk*, 
zacderająic za sobą. wszelkie ślady.

K A N D Y D A T E M  L E W IC Y  M ARKS. #

Berlin. (A W .) W  niedzielę part ja demokratyGaMi 
ogta iła . swą ofkjjaliią uchwałę, w któaej akoepta#e 
kandydaturę M arika, .jata czołow ego kandydata fe- 
wlcy na stanowd-ko prezydenta Rzeszy.

* HLNDENBURG ZA  JARRESEM .
Berłiu. (P A T .) 6 bm. WłBK. Himdeiiburg wypowie­

dział się za kandydat/urą Jarresa.

W Y B O R Y  W  BELGJI.

Bruksela. (P A T .) G bm. Pierwszą imfoimucję o wy­
nikach wc2X>rajszydi wyiborów do parlamentu śwdad- 
ezą ]>rzedewtizy^tikiem o poważnych zdobyczach uzy 
slcanych przez socjał^tów ’ w' wdęllcszości okręgów  
•oraz o całkowi tern ir.o]X>wódzeiiiu komiunlstów. R ó­
wnież liberałow ie utracili m aczną ilość mandatówr.

P R Z Y C Z Y N Y  K A T A S T R O F Y  PO D CZAS W IE L ­
K IC H  M AN EW RÓ W  R E IC H SW E H R Y.

Berlin. (A W .) ,ALcxu.iąg aan Morgeaiu ogłasra spra­
wozdanie swego s,pecijaikiego wysŁajnnika, (które ud*ł 
się do  Heim celem zbadeunia przyczyn zatopienia Hfi*- 
>tu ]XxntooiowegK), na skitójyoji /glnęfco 80 ż o łn ie ^  
Roicłiswehiry. ^rawH>z,danie wys-kannilkii doprowadri- 
ło do i-ezadUitag że ,>edy^4  przyczyną tego  wypadu 
by ło  zbytnie obciążenie pontonu, które zupełnie 6p r*» 
ciw iało się piwpa&om. Dziennik zarzuca dow ódcy 
Reidif-iwęhry tendeoicje poeŁuglwania się w tym  wy­
padku środkami, które nie są godne w ielk iej w ojsk i-

w l.
—r

otiólno^.iarodowej pyr/y wspK^łiKjziale przedsta<wt.cló!i 
wszystkich frano\t<kich sTion.nictw republikańskich. 
Udaniem Miheranda obe-enui polityka rządu nie wy­
dala zdaje sic żadnych rezultatów jakich spodziewa­
ły  .-ię b lrk ie  rządowi sfro-nniedwa.. B yły  prezyienft 
kryt>fa>\vał również -zewnętrzną politykę rządu, któ­
ra pokrywa milczen.iein sprawę bezpieczeństwa Po3- 
>ki i ('zec-bc/słowacji. Mówca -wyraził ul>oh^wranie 
z powodu przeprowadzenia w ałou acji Rubry bez u- 
przedniego rozwiązania stosunków handlowych fran- 
cusko-nieaniecikicłu jak rójw-nież oprawy długów mię- 
d zy ta ii^ n ic zych  i sprawy s-t-refy kołońskiej.

FE R M E N TA  W  R ZĄD ZIE  FRAN C U SK IM .

Paryż. Dziś rano ukarał się dekret podpisany przez ! 
prezydenta republiki, k tóry mianuje de Monjżiego 
ministrem finansów. Zachodź; teraz pytanie, czy  m ia­
nowanie' de Monziego rapobiegnie kryzysow i gabi­
netu. czy też należy oczekiwać . ustąpienia całego 
rządu. T o  drugie przyjmązezenie jest d latego i^rawdo- 
V>odotee, że . wr łonie gabinetu oprócz sporu m iędzy 
Oleimenteleim a H en iotem  istnieje -jeszcze drugi spór 
a mianowikde m iędzy ministrem ośw iaty a władzami 
nniw-ersyt-eckiemi. 8piodzieiwaoe jest ussiąpieme mini­
stra ośw iaty .Alberta jaik również zachodzi wątpk- 
wość czy He-rriot zdoła się utrzymać przy władzy,

PRZED  R O ZW IĄ ZA N IE M  PA R LA M E N T U  F R A N
CUSKIEGO?

Paryż. (A W ). Mowę. którą He.rnoł w ygłosił w czo­
ra j w Fontainebleau, u wrażaj a ogólnie za zapow iedź 
ro'ziwiąrania parlame ntu. W edług .,()ut>tidienu i 
v re “  H erriot dał w mowie tej do zrozumienia, że mo­
że nastąpić rozw iązanie Izby deputowaaiych i senatu. 
Dzisiaj w ieczór odbędzie się w  Paryżu konferencja.

M IL L E R A  ND CZŁO NKIEM  U N JI R E P U B L IK A Ń ­
SK IEJ.

Wiedeń. (P A T .) 6 bm, M iller and wybrany do se­
natu zgłosił przystąpienie do sena-ckiej grupy unji re-

Ltórp i rwzywódca jest Poincare. Dziś
!P
7.

S.jedzeniu teńi będzie TOiziważa/na tńkże s^praiwa po- 
ierzeoiia "w jjrzyiszliości kieroiwm dwa grupy Mlłle- 

ndowi. !

b e z m y ś l n e  b r e d n ie .

Gdańsk. (P A T .) 6 bm. J k m ń g e r  N. Nachr.u w 
sżernej korespondencji z 'W arszaw y omawiają sprawy 
rabójstwra Bagińskiego i W ieczoitkiewicza : usiteft 
przytem  wyfkarać, że zabójca Moira^ziko pozostawał 
w  śebłym  kontakcie ze znaną w  swoim czasie ta^aą 
organizacją P P P . *

PR A C E  NAD  PORTEM  W E S T E R P L A T T E  PO STĘ­
PU JĄ  NAPRZÓ D .

Gdańsk. (A W .) Roboty koło polskiego okładu aea»- 
nicyjnego na W esterplatte padępugą szybko naprzód. 
Prace inne na pownęnzduii l«>ło polskiego basenu §ą 
.już aa skończeniu. W  najbliższym czasie rozpoozme 
się bagiowanie poci ;wodą. W ały ochronmt baaetnu są 
już obetonowane kilkoma- rzędami połów. M aterjrf 
na obetonowanie wybrzeża został zgromadzony w zm. 
c/aiej ilości.

 xox------

S TR A S ZN A  BURZA W  S TA N A C H  ZJEDNOCZ.

Now y Jork. (A W ). W  prow incji Miani w państw® 
Flor:do- szalał wcToraj toredo, k tóry spiusito»zył wt- 
pełnie pięć nda^t. Szpitale są przepełnione rannymi. 
Dotychczas znaleziono 11 trupów. Liczne domy haM- 
dłowe zostały znis7x*zoauł. Szkoda wynosi kilka » i -  
łjonów  dolarów.

N A JW IĘ K S Z A  LÓDŻ PO D W O D NA. . 

Londyn. (P A T .) 6 bon. „Susnday FA^pressu donoej, 
że wr Cha-Jram abudowuuna została najw iększa z d#- 
t w y e h  łodzi- podwodnych. Łódź tę nazwnrt* 
X . I. Załoga t a  wynosi 121 ludzi. Może ona preeę 
dwa i pół dnia znajdować się pod wodą. Koszta bm- 
dow r wvraosiłv 842 tvsiecv funtów" szterlingów.k V • '• y ł

W

^„b likańsk iej, k tórej przywódcą je  .
■ yfi&ne się grupa śÓnacika unji republikańskiej na po­
siedzenie celom powitania nowego członka. N a po-

ZE SPOkTU
C R A C O Y 1A  - 43Z A R N I 3:2 (2:0). Lw ow scy gońcie 

prezentowali ęaę dobrze, znać poprawę w' grze. C r»- 
covia przy dość znacznej przewadze n iew yzy^toM  
^wiele dobrych pozycyj.

JiUTRiZE(NKA—^M AKKABI 2:1 (0:0). Zsksłufcww 
■zwycięs-twK) Jutrzenki.

W A W E L —^W ISŁA IB . 310.
Orlęta (KJtaków)— Warta (ćśzę^focbowia) t :Ł
K A T O W IC E . A M A TO R Z Y — W IS Ł A  4:3 

sztezęśliwe to drugie s-potkonle da się n 
w  miejsc111? jeśHii W isła będzie chciała broń 
miejsca, w  mkttnzoisttwie Polbki, nadając 
w iezne tempo, takie, jakiem  Craoowiia zd 
nać zfuipetoiie warszawską Polonię.

W A R S Z A W A . PO LO N IA — *W ART 
epodalewane zwycięstwo Polónji.

WILNO. POGOŃ (Lw.)—POGOŃ



•Nr. 82 „GONIEC KRASOW SKI" Sku 8.

Kraków, (j kwiętaua.
-Jak piorun z pogodnego nieba spadła hiobowa 

wieść o zgonie rektora krakowskiej Wszechnicy 
kst Kaźm ierza Zimmermanna. W&traąrsmęla nami 
wię©ej, niż każda inna., bo Zmarły był kimś więcej 
» iż  tylko Rektorem Jagiellońskiej Uczelni. Rek- 
lorafcie gronostaje i złote łańcuchy, które przy- 
w iz ie  wał Zmarły, stanowiły dla nas także sym­
bol pewnej idei, która znalazła swe ucieleśnienie 
w tern, że na dostojnym tronie Rektorów krakow­
skich zasiadał fes. ZimmermaniL

Zmarł niespodziewanie. Jeszcze w niedzielę wi- 
dąiano go żywego na ulicach miasta, jeszcze przed- 
wcaOTaj patrzyli nań z martwych portretów gabi­
netu rektorskiego w Uniwersytecie jego czcigo­
dni poprzednicy. Nie wiedzieliśmy, że już więcej 
*ie  zasiądzie za biurkiem, z za którego tak nie­
długo kierował życiem krakowskiej Wszechnicy. 
Śmierć Go nam zabrała niepomna, że w Polsce 
niewielu jest takich, jak Zmarły. Bo był t-o isto­
tnie i rzhywfek .i Polak niepospolity. Jako uczo- 
my. zajmował się socjologją; na je j polu był je- 
ttaym z nąjwybitniejsz^^ch znawców. Ze zaś ta ga­
łąź nowoczesnej wiedzy w nim właśnie miała swe- 
g0  przedstawiciela —  to miało szczególne i do 
niosłe znaczenie. Z wyżyn katedry umwersyteo 
kiej rozbrzmiewała bowiem teorja nie nienawiści 
społecznej, ale słowa chrześcijańskiego współży­
cia, owianego głęboką wiarą w ideę narodową. 
Ks. Zitmmermann. na katedrze socjologji w Polsce 
XX. stulecia —  to była zapora, przeciw najazdo- 
Wi wywrotowych i bezdusznych teoryj walki klas; 
tó  Zmarły nie ograniczał się tyiko do teoretycz­
nych wykładów. Gdzie mógł i gdzie widział po- 
taebę spieszył z współpracą praktyczną. Piękną 
i chlubną ma On kartę w dziejach walki o pol­
skość Poznańskiego. Ks. Zimanerraann był jed­
nym z tych, którzy dzierżyli w  swym ręfcu sztan- 
dajry długx>letoich zmagań się zaboru pruskiego 
z prusactwem. Ta strona .lego życia to aureola, 
która, otacza Go w chwili, gdy patrzymy dziś na 
Jego zimne zwłoki.

B ył ks. Zimonermann jednym z niewielu tych 
uczonych, którzy łączą skutecznie katedrę z war­
sztatem pracy społecznej. W  tym zakresie stano­
wi Zmarły ideał i w®ór godny naśladowania..

Jako profesor i Rektor był fes. Zirmmermann 
irićtyłko głową Wszechnicy, ale i je j ojcem i opie­
kunem. W  polni zasłużył sobie na to miano. Wieść 
o jego niespodzianym zgonie wstrząsnęła mło­
dzieżą tak. jak gdyby umarł przyjaciel litb zg*oła 
ojciec każdego z niej z osobna. WSele tajemnic 
dobrego serca zabiera ze sobą Zmarły do grobu, 
o. tam wiele trcebaby napisać!... Kjs. Zimmercntan/n 
szedł do młodzieży, stawał wśród niej, garnął ją 
do siebie, kochał ją serdecznie, a nie było wypad­
ku w żyeru młodzieży, choćby drobnego, którym- 
fey się był żywo nie zainteresował. Na nędzę był 
czuły. zaw biegliw y w pomocy, gdy chodziło o 
kęs chleba dla głodnych studentów. W śród pro­
fesorów J  uczonych cieszył się wielki ero poważa­
niem. Nie miał wrogów- —  można o Nim powie- 
ialeć.

Miał ich dawniej; kiedy żydzi i socjaliści usi­
łowali w karczemny sposób uniemożliwić Mu w y­
kłady lmiwersytecide. Ks. Zimni ermann w  tam­
tych pamiętnych fetach był dia społeczeństwa pol­
skiego symbolem walki o polski charakter umi- 
wercytetów. Symbolem tym zaś pozostał także do 
ostatniej chwili. I właśnie z tego głównie powodu 
chcemy Go jako organ rdzennie polskiej, narodo- 
wej opinji politycznej Krakowa żegnać, gdy spo­
ż y w a  w  |>okoju otoczony żałobnym \irem  
śmierci.
■ Ĉs. Zimmennann był dla społeczeństw* a pol- 

skiego pserwTszym po wojnie Rektorem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, którego obecność w  tej 
Wszechnicy oznaczała zwycięstwo idei politycz­
nej, innej niż ta, fctóra dotychczas królowała. 
Ks. Zimmermann reprezentował wybitnie obóz, 
który nie miał odjKwiedniego .<rłosu w  kołach 
Wszechnicy Krakowskiej. I jakkolwiek zaszczy­
tne stanowisko Rektora pozbawione jest cienia ja­
kiegokolwiek charakteru pofityem ego, to jednak­
ie  nie można rozłączyć osoby od urzędu. W ybór 
ks. Zimmenmann na stanowisko Rektora był dla 
opśnjj polskiej dowodem ewolucji, jaka się w Uni­
wersytecie JagieHońskim dokonała: -wpływy poli­
tyczne utracił obóz Konserwatystów krakowskich, 
którzy niepodzielnie tu dotychczas rządzili, zdo­
był je zaś obóz narodoww. którego wpływy umo­
cniły się już na stałe w ‘ ca.tej'Polsce. Nae mogło 
to pozostać bez wpływu w wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego.

^spodziewaliśmy się, ze te uwagi wyipowiemy 
w chwili, edy skończy się w tym roku kadencja 
Rektoi a. Niestety skończyła, się prędzej, niż zw y­
kle!... Trzeba też prędzej wypowiedzieć wszyst­
ko. abyśmy wszyscy wiedzieli kogo odprowadzi­
my nitro na miejsce wiecznego spoczynku.

Wiiełk? maż i uczony, szlachetny człowiek, rrra- 
wy Polak. g-oTący patrjota. przyjaciel młodzieży 
r godny reprezentant idei narodowej —  oto krót­
ka choć niedoskonała charakterystyka Zmarłego. 
Niech ostatnia przysługa, którą trzeba będzie od­

Ks. Dr. KAZIMIERZ ZIMMERMANN
Profesor i Rektor Uniwers. Jagiell.

przeżywszy lat 51 zasnął w Panu dnia 6-go kwietnia 1925 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Gontyna L* 6. nastąpi we środę dnia 8rgo 
b. m. o godzinie 8 przed południem, a po odprawionein tamże nabożeństwie źałobnem 
eksportacja wprost na cmentarz, na które to smutne obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół,

Kolegów' Zmarłego i Znajomych

2372 Senat Akadem. Uniwers. Jagiell.

dać Zmarłemu, nie będzie tyiko wyrazem głębo­
kiego współczucia, dla- Uniwersytetu, który stra­
ci! w ks. Zimmermanuie niepospolitego człowde- 
ka i profesora: niech się stanie wspaniałą mani- 
iest-acją Krakowa dla Zmarłego jako jednostki. 
Niech się schylą wszystkie głowy' nad trumną 
Rektora i niech popłynie cichy szept modlitwy 
wszystkich za Jego szlachetną dus-zę. A  równo­
cześnie niech Jego postać wryje się nam w serca 
i pozostanie na zawsze —  na pociechę i na dobry 
znak zwycięstwa, dobrej sprawy. Niech wieczna 
pamięć o Niim będzie spiżowym pomnikiem dła 
Zmarłego!...

* ¥
YY.cfflOff-ąj Kraków  został wirtriząśndęty wiadomością 

i) -uiigłym zgonie Rektora Uniwersytetu . Jagicł5oó- 
■skiego, fos. dr. Kazunierza Zenmeormaima. ŚanieTĆ na- 
stąpife. •naeSipodzaanie, sfouttkiem ataikiu sencmcego. 
Zmarły c^npiał bowiem już od dłuższego czasu na 
zwapnienie naczyń ‘kr.wioaiośnych, zwłaszcza zaś aor- 
ty. W dnau dzisiejszym znaleziono go rano w łóżku 
bez życia ze szfldsama na oczach, obok leżała rozwarta 
książka, na s-tołe zaś paliła się lampa. Śmierć pochwy­
cił swoją ofiarę przy pracy.

*
•%>. fes. dr. Kstzianierz Kmmicrmam urodził się 26 

v tyczem 1874 r. w 'Przemesznie, tv Wielkopolńoe. 
Uczęszczał do gżmuarzflnan św. Magdaleny w Pozna- 
nr u, teologię zaś staidjował w WwTjbnrgu, Ploznaańu 
i Cłnieżnie. święcenia kapfeńsikie otrzymał w r. 18^7, 
n następnie .łyd czynny ja (ko w;ikajyjiusz i adnmistra- 
tor w Ta.mowio (W. Ks. Pozaiaiiskie). Do 1910 był 
.preben-cfeĵ i-an, kanon ikiem i j/rafetem kolegium 
*w Poznaniu. Od r. 1902— 1̂910 iwyda^uł vRn»ch chirtze- 
śo:-jańisko-spotec®nya, zaś od r. 1903—{1905 był współ- 
•pracowniOdem .jKatrjera 'PoanansMego". W  nuędzy- 
« &  studjowuł w fetach 1905—1907 ekonomję po­
lityczną w Monaed^um. W  r. 1910 śp. ks. Zimmenmann 
mianowany został zwyczajnym profesorem ehnze- 
śoijańtikich nauk' ^połeK^iych ha wydziate teologicz­
nym Unifw'ersyt-etu Jagidłońs-tfeego.

śp. ks. dr. Zimaneinmnoi rozmijał w zaborze Poznań- 
kkim bard-zo gorłirwą dzlałalnośii w spółkach patro­
nackich i Kasach 0.-7X"zędnoścł, int^ytiucjach, które 
rzuciły poKlwudiny pod roziwój dkonoumcmy w Ks. 
PocanańsfceaiL 'Zmarły Rdktor naszego iwóweraytetu 
•wraz z patronom tych instyt-ucyj postem ks. Wtanmy- 
■n.rak:ęan po-łożył dia nich niespożyte zasługi.

Po o-dzy^km/U przez Polskę uiepodłegłoóci paó- 
Ntwowej, Zmarły w latach 1919—1921 przebywał aa 
urlopem na uniwersjd&cio wileńskim, gdzie mzwS-jał 
żywą ddałalność naukową i społeczną, zwłaszcza na 
potu organ:zii;cji powszechnych wykładów uniwersy- 
teckioh. Od r. 1922—1923 piastował godność dzieika.- 
na wydziału kroJogreznego, zaś od r. 1923— 1924 był 
przewodniczącym komisji po^wxxhnych wykładów 
uniwersyteckich na G. Śląsku. Odatnio śp. ks. dr. 
Z.mmerina.mi został wybrany rektorem Uniwersytetu 
JagieMońskiego na rok szkolny U924-J5.

Data pogirzebu śp. Rektora Ziamnormanna została 
■wv.zk>raj ustalona na środę godz. 8 rano. Pogrzeb 
t̂rząd-za Senat Uniw. Jagielk Z [powodu zgonu śp. 

Rektora Zitomomiajun-a, powiewają z gmachów uni- 
•weaTsytodkich i Afknderpp Umiejętności żałobne cho­
rągwie.

i5p. Rektor Zmunermai^a bawił przedwczoraj wie-

czorem w gościnie, u swych sąsiadów — następnie 
koło go<fe. 11 w nocy wrócił do swego mieszkania 
na Salwatorze. Wczoraj, koło godz. 7 rano służąca, ob­
sługująca Rekt ora. Ziiamrerarraiiina; zastała go w łóż 
ku martwego.

śp. Rektor Zajmmeimann cierpiał, jak wpOflOMiieiiś- 
my na zwapnienie aorty — jednak mimo te  ̂ cięż­
kiej choroby do ostatniej chwili oddawiał się procy 
naukowej i cexiżleain}rm swytm obowiązkom.

Na Yriadomość o śmierci śp. Rektora Zimiumnanm 
zebrał .*'ie w?Jzzoraj pj-zed połaidniem .w gurnchn Uni­
wersytetu cały Senat, kftóry odbył posiedzenie, ro­
dząc nad urządzeniom i .wyznaczeniem termkuu po­
grzebu, który odbędzie się z domu żałoby przy ui. 
Gontyny 6.

Wczoraj o g. 5 popoł. Senat akademicki zebrał się 
aa pojedzenie żałobne.

Z powodu śmiem śp. Rektora Zinuneamamm nade­
szło do s<:kretarjatit Uniwersytetu szereg koudolen- 
cyj.

Na razie zastępcze fouifo ĵe Refctora objął procek- 
toa- prof. d r. Łoś.

Komitet w’ojewód-zfk5 opieki nad młodzieżą akade- 
imdką w Krakwde przeanacayt -na wmiosek n^odzae- 
ży akademickiej 500 złotych na fund^z lecarócy Afcar 
deffnkkięj w Zal^^panem, zamiast wieńca na trumnę 
śp. Rektora Zimanermajma.

MŁODSZiEŻ AKADOBCKA WOBEC ZGONU 
REKTORA KS. ZIMMERMANNA.

Domdadaijemy się, że dzisiaj o godz. 1 w południe 
w Góllegiuni Ncmim odbędzie się ogólne zebranie 
Młodzieży akademickiej . cęwołane proetz Młodzież 
Wszechpolsiką z powodu zgonu śp. Rektora fes. Raz. 
Zlmmertmanna. Na zebranie tx> zaproszone zostały 
wszystkie ocganlzacje akadeanidkie i ogół młodzieży 
obecnej w Krakowie.

Kocdoleocje młodzieży. Na wieść o zgonie kfiL
Reifetona Zimimerroanna złożyło wiCEJoraj Tano pnezy-
djmm Młodzieży Wsezchpóhskiej u proaofetora Łosia 
łooodołencje i wyrazy głębokiej żałoby.

« # •
Donoszą naan, jako bardzo charakterystyczny gjzeze 

gół, że zmarły nagtfe Rektor ks. Zknmermann publi­
cznie wystąpił po raz ostatni w gronie młodzieży 
akad.; przemawiał Gn mfenoęwlóie w niedzielę w po­
łudnie na zjeżdzie Młodzieży Ludowej, witając go 
z ramienia Senatu. W kilkanaście godzin pot eon ser­
ce przyjaciela młodzieży przestało bić na wietó...

• • •
W feofech uniworpytec&ich i akademickich poeta- 

j nowiono celem wyrażenia hołdu i czd dha Zmarłego 
1 nadać pogrzebowi charakter uroazsytej i olbrzymiej

manifestacji.

DO STUDENTÓW WYŻSZYCH UCZELNI
W  KRAKOWIE!

•Centrala Aknde®*xkkh Stowarzyszeń Samopoano-
coiwyih w Knukowń ^vraca się do wsay^tkkh gtu- 
doatów' wj^żKzych ucizolni w Krakowie z wezwaniem 
o wz:ęc.;e u-feiflohi w straży honorowej przy pozenie- 
sktnfe ziwiiuk śp. ,1. M. Rektora Uai. Jak ks. dra Ztm- 
mertmaniui z -dom/u żarłoby na cimentarz takowacdd 
w dniu 8 fewif-tjife hr.

•Zibiófłca o golz. 7.45 kofo klasztoru Norbertanek 
(na Salwatorze).

Kopczyńskiego
W  związku z tem p. Korfanty zrobi może interes
CToL Wł.V W  TWniẑ r̂f ołzOrWarszawa. 7 bm. (Teł. wł.). W  poniod.zlałók mini- 

stor reform rolnych Kopccyńsłd złożył na ręce pre­
zydenta prośbę o dymisję. Powodem było głodowa­
nie  ̂na .sobotnim pojedzeniu komfeji ' budżetowej, 
gdzie wniosek o restytucję preliminarza budżetowe- 

^  nie został przyjęty. F-emjer dy­
misji nie przyjął •motywując tem, że tylko głosowa­
nia na plenum Sejmu mogą być miarodajne dOa prze­
sileń rządowych. W feofech połityczmych <>ł)iegają po 
głocJd, że po świętach ma być jednakże zmieriiona 
decyzja i albo minister juan reform rolnych, albo mi­
nister jum rolnictwa dostanie się w rę<5e piastowców, 
a gdyby teka ta dostała się w ręce przedstawiciela 
Oh. D., Korfanty otrzymałby koncesje na nadawczą 
radjostaeję.

P O S IE D ZE N IE  K O M IT E T U  POLITYCZJSEGO.

W arszawa. 7 bm. (Teł. w ł.). W  parnie działek w  po­
łudnie od-było się posiedzenie kom itetu [>olitycznego 
m inistrów, wiecjzorem zaś obrady sekcji dla -praw  
wschodnich. Na porządku dziennym była kwest ja  
iszkoilni-ct.wa żydowskiego, oraz gmin wyznaniowych. 
Omawiano s-zkolnictwo żydowskie a. m inister St. Grab

^ki pTrzcsfetawił projekt takiej organitzaęji, mocą fot 
rej językiem wykładowym w szkołach żydowskie 
byłby język pohki a jedynie przedmioty jud aj et yc 
no pik np. nauka ndigji albo., nauka bistorji byłyfc 
wykładane w języku żydowskim albo bob ra jk i m.

Warszawa. 7 bro. (Tel. wł.). W środę odbędzie a 
R^uiy Mmist-iów, na którym będzie ro 

^trywona usiawu o żegludze powietrznej, tudtzii 
projekt ustawy o kredytach na meljorac^ę.

WIADOMOŚCI POUTYCZNE.

Warszawa. 7 ban. rTel. wł.). Moissolini objął teł
i muiLstra wojny.

Warszawa. 7 bm. ( Fel. wł.). Prezydent Rzpł-tej w]
jechał w poriiedifełek na 1 łkdniowy odpoczynek d 
Spały.

j K A Ż D Y  k.ultarabry c/.łowlek czyta ..Rrsegląd Świat 
: wy", najtańsze iLus-t.rowane c?zasepiKin<> ,w Polsce. Ps 
■ numerata kwwrtafea 2 A , półro<rzna 4 zł. .roczna (z u 
i mjamł książAowmn 8 ?L Wv ̂ kie kore^potoleneje i p

pl ’• •• r.<\m: Sfe ? vnk 3 pocatô
Ł I F r. . ł ł ł  P /AL

mimoraty przesyłać p>d4
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Listy z nad Tamizy.
Zaprowadzenie „czasu letnSegoi<; w Anglji. —  No­
we, kolosalne aerodramy dła obrany Londynu. —  
Samolot w żydu coddennem. —  „Umarli prędko 
lecą*. —  Śmierć gea Rajwltnsona i choroba feld­
marszałka Freocha. —  Ks. Walji nareszcie wyje­
chał w podróż do Afryki i Ameryki południowej*

Londyn, 1 kwietnia..
(ffib.) Sprawa oprowadzenia togo rofou t. zw. „czasu 

letniego* w Anglji jest wprawdzie oprawą lokalną 
praedow^zy t̂tldeiii, ale ze względu na stosunki między 
narodowe posiada ogólniejsze znaczenie. Rząd an~ 
■giełski rananowme postanowił ten czas wiprowadzić 
od dnia 4 ban„ a więc w tym samym dniu, w  którym 
naprowadzą go u siebie: Francja, Belgia i Roland ja, 
a zakończyć w pienw&za niedzielę paźtteienulfca. 0- 
próoz tego zaitrtiorm rząd angielski uczynić stałem 
wprowadzanie „czasu letniego* co roku, a to zgodnie 
7. odnoŚnytiii balem, wniesionym w Izitóe gmin przez 
jej cżtońka, puSOcowmika Wanda. Tak więc. cza trzy 
dni będą musieli Anglicy kłaść się spać i wsta/wać 
wcześniej, co s^zggókuie jost nie na rękę maesEffcań- 
com Londynu, przyzwyicza jm-ytm udawać się na spo­
czynek o późnej godizanie. Teatry kończą się tu bar­
dzo późno, obiady w kuibatóh dągtną się niesłychanie 
długo, znikłe nawet wiizyty przeciągają, się bez 'koń­
ca. a cóż dopiero odwiedzany licznych, barów i kaba­
retów!

No, ale niema rady. mû zą, pogodzić się z „czasem 
letnim*, tym przeżytfldem z czasów-’ wojuy światorwoj, 
która tyle rzeczy aimeniła w- tradycyjnych ®wycasa- 
jaoh i pfrzyzwyrcaa-jeniaeh Mbionu.

Ogół angielska pragnąłby już raz zatrzeć w swej 
pamięci wsjpoumłania tej gagmtoanaóhjji, ale sfery rzą­
dzące wciąż o niej pamiętają i ciągną z niej wskazów­
ki. Świeżo ojp. nie zawahał się gabinet, miano haseł 
oszczędności które wciąż głosi, przystąpić do zbudo­
wania 10 nowych kolosalnych aerodrotmów. Zakupio­
no na- początek 4.000 ton stali, potrzebnej do ich Zbu­
dowania, a odnośne prace rozpoczną się niebawem.

Celem tych dziesięciu aerodromów jest zbudowanie 
podstaw dla eskadr lotniczych, przeznaczonych do o-, 
brany Londynu. Niebawem zaś będzie zbudowanych 
dalszych 10 przystani lotniczych dla eskadr, przeszna- 
•cBouyoh do atakowania moprzyjacaeŁa.

Ciekawa to — w każdym razie — przygrywka do 
konferencji rozbrojeniowej, o zwołanie której w Wa­
szyngtonie zabiega, prez. Coolidge.

■Skoro mowa o samolotach. warto zanotować fakt../ /
świadczący o coraz dalój si^giająoean wykorzystywa­
niu żeglugi powietrznej w życiu codzaenoem. Oto ju­
tro odlatuje stąd do Włoch, „vla“  lotnisko francuskie 
Bourget, chirurg- dr Ushefl, dla wykonania operacji 
-księżnej Falchi, siostrzenicy króla. W toora Emanue­
la IH. Nikogo, tu toki lot. nie dziwi, mówi. się o nim, 
jak o. rzeczy zwykłej i naturalnej. Coraz to szybsze 
przenoszenie się z miejsca na miejsce czyni talkie po- 
-tępy na całym' świecąc i staje się czernś tak pospoli- 
tem, żo już w najbliższym czasie nie mógłby poeta, 
tworząc swą balladę, napisać: „Umarli prędko jadą“ , 
lecz .musiałby, wyrazić się: „prędko lecą*, bo. nie roz­
hukamy rumak, ale samolot. lecący z szybkością 200

l

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

0  pięknej i dobrej

(Wacław Sobieski: DZIEJE POLSKI. 3 tomy. War­
szawa 1924 25. Wydawnictwo Zorzy).

II.
Siniej, niż km i historycy, podkreśla autor smutny 

wytnifk wyprawy wiedeńskiej. ..Niemcy wybawieni od 
grozy tureckiej, zaczną swobodniej ujarzmiać Cze­
chów  ̂Węgrów, tworzyć silną niemiecką monaróhję. 
zachodząc p ra y te -w  P o l s k ę  o d  połudnm. zamykając 
wieaiioe. jej wrogów d o o k o ła . . .  Główne owoce z  w a lk  

łu s to d k ieh  z a b r a l i  główtn; iikąxrzyj<iciele P o ls k i ,  p r z y -  

^zh jej r o z b i o r c y .  p r z e d e w is z y s t k ie m  Austrjn*...
iZe śmiercią Jana III -zaczyna się- epoka, w której 

Polska jest- bez programu, gdy sąsiedszi mają wyraźne 
programy jej wrogie. Kończy się epoka w której 
Polska miała dość siły. aby odeprzeć cudraoz kmisłdoh 
kandydatów, których na tron chciała zagranica ponie 
wolnie narzucić, czy przez wojsko, czy przez przekup­
stwo. Po raz .pierwszy wzięło .górę przekupstwo .nad 
poczuciem narodowem i — wstąpił na tron Niemiec*... 
Dlatego to też panowanie Augusta II wciela autor do 
epoki zatytułowanej „Pod jarzmem najeźdźców*.. Od­
kąd na tronie zasiadł Sas. który -wciąż układał plany 
rozbioru, odkąd wzrosła potęga. Prus i Moskwy, od­
kąd, Piotr Wielki rządził w Polsce, jak u siebie, ufpa- 
dek państwowy zbliżał się wielkim krokiem. Do koń­
ca w. XVII Polska była sobą, zawierała przymierza, 
jako rówma z równymi, ale „od początku w. XVHL 
jak bluszcz, czepia się innych państw, coraz wyraź­
niej zaznaczają, się w niej orjeurtaeje: saska, sswedzfoa. 
rosyjska, pruska, austrjacka, francuska. Odtąd w 

sprawach Polski decydowano w Dreźnie, Petersburgu, 
'Berlinie, Wiedniu, Paryżu itd.“ Piotr Wielki, jako po­
średnik -między król eon a narodem, wymusił ograniczę 
tu© wojska do 24.000. wówczas, gdy armja pruska 

wojny siedmioletniej wynosiła 260.000 źoł- 
aranjja austrjacka 200.000, rosyjska 300.000. 

(Wtnot towestji — pisze autor — leży gło­
sie TWdikiu Polski*. Pogląd to aresffltą

* ,’S3**,d csftaitni U|*adefc Rzecizyipospolitej* —

Idiometrów na godzinę, stał się obecnie symbolem 
szybkości

Gdy w ĵommo&ean niebocszK^lków, nasunęło mi się 
na myśl dziwaczne pomysły śmierci, która zabiera 
łudzi nie wedle jaMchś norm określonych, ale wedftę 
swego widżknisię. Zdawałaby eię np., że żołnierz, słu­
żący czynnie w szeregach armji lat- 40 i biorący u- 
*Mał w niezlk-zmych bitwa-ćh, miał wszelkie szanse 
2ginąć na tzw. „polu chwały*, a jednak umiera, jak 
najpospolitszy ^cywil*, w łóżikm po operach ślepej 
kiszki. Takim właśnie byi los- Świeżo zmarłego łorda 
Henryka Rarwliitsona, główmodowmi-zącego anmją an­
gielską 'W Indjach. Wałczył on od 20 roku swego 
życia- w BhmmijL, Sudanie i j\fryce południowej, a 
(podczas wojny światmv.ej dowodził 4dą iirmją angiel­
ską, pcczeim pg^ts-zedł d-o Indyj i zmarł taca, licząc 
lat 61.

Także drugi wybitny wojskomy angielski watey 
•ze śmiomą, nie na polu bitwy, lecz .powalony na łoże 
bo-leści przez chorobę. Woj^toouym tym jjesłt feldmar. 
iszołek John Freuch, były wódz naczesLny angielski 
iz czasówT wojny śwmtom,ej, ccwrniy „brytyjskim 
^Fodh^em*, a cieszący się wielką, pojmlarnośdą w 
swej ojfozyźnie.

Na zakończan-re tego listo, który nńnsawiolnte na- 
pijsailam w tx>nie minotrowym, jedna -weeoto, wtodso- 
mość: Książę Wałji wyjecłmł caresKcie w swą podróż
do połHfidnkiweg A r̂yiki, skąd ,ud& się do Ameryki po­
łudniowej, aby wszędzie być niezawodnie witanym 
z eaitu^ęazmem i mnożyć eympotje niatyilko dła sie­
bie, ale także dla mocarstwa., którego kiedyś ma być 
giową*

Taka podróż — to kapiftahiy środek propagandy —
jeśli ją podąjimiuje młody człowóok .w tym stopniu 
obdarzony zahtoma towarzyitóemi, mepowsaednią i*- 
telĄgenają i... ładną: uwarzą. , co angielski następm 
ftroom

A ma ła podróż toikże ̂ pewien niebanalny posmak, 
fbo była odkładaną — książę nńał oibjąć regencję po 
rwyijeździe króla — i wywołała, skandaliczny prate&i; 
członka M>y gmin Kinbwooria, który wystąp w gru 
bijańśkr sposólb przocarw uchwaleniu potrzełmych aa 
nią kredytów*

Ale wszystko dobrze, gdy się dobrze kończy. Ksią­
żę wyjechał, a łeg$ouy Angielek czekają z niedeąpŁI- 
woścli na dej>esac o otrycnafadi mtnoiisk&oh M  
•nłubd-eńca.

Uniwersytet w Jerozolimie.
„The Times* z dnia 30 marca romieszom obszerną 

k-orespandmeję z Jerozolimy, w której omawia dą­
żenia żydów w związku z tak uroczyście otwartym 
przed paru dniami uniwers ytotean.

Otóż to uroczyste otwarcie traktowa-ć należy ra­
czej jako apel naczelnych whulz oi-ganizacji ąjcMnisty- 
cznych do mas żydowskich, by sobie uświadomiły 
istotną wartość posiadania własnego .uioiwe-rsyfteitu 
i by pośpieszyły z popardcm tej instytucji, która 
obecnie jest zanodikiem jedynie wyższej uczelni, wy­
kłada bowiem zaledwie triÂ ch profesorów7. —- je­
den — topografję Palestyny, drugi wstęp do taluiudu, 
trzeci —  tłumaczenie bisblji i początki gu^eckieg^ 
„Rrofesorzy* pochodzą: ińemvts<zy z Węgier, gdzie był

rabinem, drugi był profesorem w Niemczech i auto­
rem emyhlopedjd talmudyccauej, trzeci aaś był profe­
sorem w  FiLadelfjl

„Uniwwsytet* powstaąe dla tizech powodów: żą 
elano jego otwarcia w tym celu, by młodsieży, któaa 
:p-zeszła sakołę średaiią w Palestynie, dać możność 
dalszych studjów na miejscu; dalej by dać pirzytufefc 
tym studentom i profesorom żydom, którzy wskutek 
iz^prowadizenia mimenis dajusus w Polsce, Niem­
czech, Austrji, Riuanunji i. Stanach Zjednoccionycb. 
mu.Sizą się stamtąd wynieść: wreszcie chodziło* przy­
wódcom sjonizanu o s,tw<xirzenie w Palestynie żydow­
skiego ośrodka Młamdnego, któryby stanowdó mógt 
siłę przyciągającą dla mas.

Prawda w sprawie komand. Bartosiewicza
Przesadzone „sensacje i i

Od kilkti dni percme pd&ma rozpisują się obszernie 
o wykryciu „seulsacyjocj afęry komandosa BartoisSe- 
wicza*, który miał okraść skarb na bajońskie sumy 
ii zdradzić ważne tajemnice wojskowe. Otraymane 
przez nas informacje mocno „redukują* te ses&acje* 

iPodporuc^nik Bartosiewicz, komandor imrynajrkji, 
nie tmał ^bez kontraH i ograniczłenaa* wszystkich za­
kupów dla marynaalki, a tylko zakup min podwod­
nych, które, oddal do wykon̂ anfia fabryce krajowej, 
po cenach niższych od zagrankanych. Gzy nie można 
było tych ntm otrzymać jeszcze taniej — stwierdzi 
bliższe dochodzenie. Miny te nie stanowiły żadnej ta­
jemnicy wojskowej.

Co do zagMęcHa w mieszkaniu Bartosiewicza ja­
kichś tajnych papierów wojskowych i rzekomego urno

p is a ł  ju ż  w  r . 1 8 6 0  je -d e o  z  n a s z y c h  l i i j s t o r y k ó w .  A l e  

.n a s tę p n i h ^ t o r y o y ' .  ^ i ł i a ą z c z a  z  t. z-w. s z k o ł y  k r a l k w -  

^ k i e j ,  j ę l i  u ia / ta y ^ a ć *  p m z y c z y n y  -upadfkiu w y ł ą c z n i e  w  

f l i i e r z ą d z ie .  -w, twvi^kjn lu d u  Ltd ., a  u a w o t  w  b r a k u  d o -  

s p ó t j ic f f i i i e g o  rtzajdu (B o b r z j^ ń s ld ) .  W c i ą ż  d o w o d z i l i ,  ż c  

w y  ł ą c z n ię  b y l i ś m y  g r a b a ,  t^aorii P o l? 4kń. S o b ie s k i  

o d p i e r a  Te .s a a n o ó s to flró o u a . „ I * r . z y c z y n ą  p i e r w s z e g o  

r o z b io r u  . ju e  b y r ó  t o ,  ż o  P o l s k a  b y ła  w e w n ą t r z  s t r o p 'c -  

s z a i ę  i z g n i ł ą ,  u le  t o ,  ż e  s ię  c h c ia ła  o d r o d z i ć  i  n ie r z ą d  

■u su nąć*. T ć  s ło w a  d a d iz ą  .się j is s z c z e  l e p i e j  z a d o > o w a ć  

d o  d r u g i e g o  r o z b io r u .  W yfka-zju j< ‘ t e ż  a u t o r  c a łą  p e r ­

f i d i ę  z a b o r c ó w ,  k u is r z y  u ^ a w i e d l l w i a l i  dals-7̂  r o z ­

b i o r y  t o m .  ż o  P o łs (k a  s z e r z y ł a  ..id .ee  r e w o lu c j i  f r a n ­

c u s k ie j .  t o  .jes t .p ra w a - ciźk>waók.a i o b y w a t e l a ,  z a s a d y  

u d z ia łu  n a r o d u  w* r z ą d z ie .  W ta k iim  r a z ie  u p a d la  w  

o b r o n ie  t y c h  id e i ,  k t ó r o  E u r o p a  u z n a ła  w  k o ń c u  za  

s z e z ^ d  m a r z e ń  w .  X I X  i k t ó r e  w  k o ń e u  s o b ie  w y w a l ­

c z y ł a * .  (U  6 6 ) .

G z o s y  o d ra d -z e a iia  aa  S t a n is ła w a  A/ugnusta ( Ik t ó r e g o  

u a w ::a s e m  m ó w ią c ,  a d a je  m i s ię  a u t o r  z b y t  b e z w z g l ę ­

d n i e  p o t ę p ia ) ,  c z a s y  ro z lb d o ró w , in s u r e k c j i  K o ś c iu s z ­

k o w s k i e j ,  K s i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  K r ó l e s t w a  K o n -  

g r e s o w e ^ g o  i c a ł e j  . y d o b y  j ł o w s t a ń *  s ą  p i- z e d s t iu w io n e  

j/ r z e j r z y ś c ie ,  z  w -y lb o ro e m  z r o z u m i^ i i e a n  d u c h a  e p o k i  

i  p a n u ją c y c h  p r ą d ó w .  A u t o r  z a ia k o m ic ie  c h a r a k t e -  

i r y m je  r ó w n o l e g ł o  s iu u ja c ą  s ię  „ - z ło tą  n ić  id e i  n i e p o ­

d l e g ł o ś c i *  z  „ c z a r n ą  n i c i ą *  u g o d y ,  c z y l i  o r j e r i t a c j i .  

D a l e k i  o d  s t r o n n ic r o ś c i ,  o d  z ą p r a ę g n a i ia  h ls t o r j i  w  f ik i  

ż b ę  lu d z io o n ,  c z y  k i e r u n k o m  p o lk y c z / n y m . s t a r a  s ię  

p l a s t y c z n i e  i  z g o d n i e  z p r a w d ą  p r a e d s ta iw ić  s tu le tn ią .  

n m r t \ T o lo g ję  nas-zą i w a lk ę  o  ■ w o ln ość . O b łu d a  d y p l o ­

m a c j i  z a c h o d n ie j ,  g w a ł t y  c a r s k ie ,  in t r y g i  i. z d r a d y  

ip m s k ie ,  n ik o z e m n o ś ć  i f a t e a y w o ś ć  a u s t r ja c la u .  n a s z e  

n ie s z c z ę s n e  . . o r je n t a c i je * ,  s z a m o t a n ia  się. i n i e z g o d y ,  

s ą  u ję t e *  w  s z k ic u  la p id a r n y m  i b a r w n y m .  W  c h o r a k -  

t e r y s t y c e  lu d z i  a u t o r  n ie  u l e g a . n a r z u c o n y m  i  u .-ta l o - 

n y n i  p o g lą d o m .  O t o  c h o ć b y  je d e n  p r z y k ł a d :  t a k  w y -  

n ic s io a iy  p o d  o b ł o k i  d la  p o t e ę f o  c h w i l i  p r z e z  u g o d o w -  

‘OÓw w a r s z a w s k ie h ,  s t a ń c z y k ó w  k r o k o w s k ic h ,  ż y d ó w  

i  p ł a t n y c h  p a n e g i r y s t ó w  A l e k s a n d e r  W a d o p o l s k i  j e s t  

d l a  n i-eg o  ^ 'k o s t n ią ł y m .  d o k t r y n e r e m  a b s o lu t y z m u *  —  

iw id iz i ja s ^ O  b ł ę d y  i  f a ł s z y w e  k r o k i  t e g o  z a p a lo n e g o  

w ie lb ic ie k L  B fem ia frck a  .

T o m  ia n ie o iic m  r o z p o c z y n a  S o b ie s k i  t o m  IH, n a d a ­

j ą c  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  n a s z e g o  ,^ > ięćd tz ies ięck > l e t n i e g o  

letargu* t y t u t  „ . C z a s y  B fe m ą r c fc o w ^ ld e * .  J e s t t o  „ o -

raeuria tej sprawy, wyjaśniono nam, że zagonotiym  
dokumentem była umowa na dostawę i w reaadteccfio 
dochodzeuła w tej sprawie Bartosiewicz skazany bf i  
na areszt.

Komandor Bartosiewicz oddany został rzeczyw iście 
pod sąd za niłępos5adaHe rachunków w porządku. 2&- 
stało to ujawiiioate me przypadkowo^ a przez woj­
skową komisję kx>nitrali0(rów, przeprowadzającą perio­
dycznie rew&ztfe różnych działów gospodarki wo$ske- 
wej.

Oczywdście, dalsze śledztwo może wykryć jeszcze 
i inne nadużycia. Przedwczesne jednak alarmy o „po­
twornych nadużyciach* dają żetr sensacji, która inte­
resem państwowym, zwłaszcza w opinji żagrajmeasnaĵ  
tylko zaszkodzić może.

kros na.jzaciekie;}^^^^ tępienia jx>lrkości w zaborze 
i .pruskim oraz odzysklvvauia częściowego^ 

praw narodowych jxk.I zaborom a-ustrjackiim. Są. to 
czas y. które s-tarsi z nas' dobrze pamiętają, a stąd E- 
Uvo nam ocenić z p/kim umiarem poważnego histo- 
.iyka. kraśli aut-or ich dzieje, jak nie pomija, żor-lnych 
ujeamnych i dodatnich objawów. Z  uzasadTiloną durną 
i radością historyk-fpiitrjota przechodzi z kolei do o- 
■powiadania, jak przy l<ońcu w. XIX wzmagały się 
siły nasze, jak obudził się ruch ludowy w Galicji, jak 
chłop „cesarski* stawał się pod.skamt jak Lud wie-Ho#- 
]xvlski odniósł rwycięstwio nad Rrusaiklean i obalił „u- 
go-dę pozmaiiską*. jak padła serwi.listyezna polityka 
staikkzYkows-ka. jak ,^ugodoav:cv* przegrali sprawę w 
KoiigfrecćovTce. A  potem przychodzą już czasy iioj- 
bllż^ze: pierwszych kilkanaście lat wieku X X ..  A więc: 
wybuch imjperj&rizmu niemieckiego, potężny" ruch na­
rodowy ma Górnytm Śląsku, Wjr.ześaikp rewolucja ro­
syjska-, wysiłki Hakaty, w -̂wkLsz czenie i usta/wy ję­
zykowo w WieJkopolsce. wymirębnienń* ("hełmsicay- 
fflny, neosiawizuj, a wn^szcie przygotowania przedwo- 
jeffHie w' Galicji. Wśród nich jest wizaniaoika. nawia­
sem mówiąc zbyt krótka;, o prz«]>rowa{Lze*niu nowoj u 
stawy wyborczej >v Galicji na, k o rzw  „Ukraińców*, 
za czem rui rozkaz Wuelnia wałczył i u- toju jx>-leg’ł 
Bobrzyńsld.

A. dalszy ciąg* i koniec u> „Zmart.w.yóhwsta/uie Poi-, 
ski*. rOiZipoczęte o-czyfwiście dziejami wojny światowej.. 
Największy to rozdział ksń^żikl bo liczący stokilkŁi- 
ełzLosiąt stronLc, piawie tyk*, co tx>m‘ L obejnjujjący 
dzieje Polski za Piastów, Jagiellonów' i królów oLek- 
cyjuych aż do Sa^ów'. Jest w tean bądi co bądź nie- 
TÓwjioameniość.. Prawda, że to, co się stało wczoraj, 
jest już dziś his.torją  ̂ prawda również, że „wczoraj* 
jest aaan bliższe, niż „oaTCgdaj*. tile o tern wcaoraj 
.najwięcej wiemy. Najwięcej, lecz nie najdokładniej. 
Z czasem dopiero wyjdą na jaw różne dolkumeajLty i 
„tajetcmice*, które rzbcą światło na te dzieje- wfcw>- 
rajsze. Długo jeszcze będą one tematem namiętaiyjcii 
sporów% Nie zua-czy to bynajmniej, aby uie xuom 
sumiennej pracy autora przy tworzeniu tego obraca 
wielkiej wojny, naszego zmartwychwstała i pćerw- 
ezydh lat dziejów wsikrzesizonej Poliski (doprowadi* 
je do r. 1923). Podkreślić należy dużą dozę jegio toW*- 
kt yrwffuośca i tem nieodstępujący go nigdy dar pr%£f- 
i^zystego gm^powviłnia faktów, O. d. *.)•
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Wiadomości gdańskie.
(Od wiasnego kjoreepofideinita Gońca Krak*)

Gdańską 4 km etóa 1925.
W ufcdegfym tygodaia baro#o w GdańsJkai 1434 ob- 

-cydh, z caego z Pofeki 651. a z R&e&zy niemieckiej 
547 osób.

Każdego obcego, prnzyfoy^jącegro na Idłka dni do 
Gdańska h*b Sopotu, uderza i rastoma/wia przy zwie- 
4zatnm oeoMiwośd nadmierne używanie na ulicach i 
po lokalach Wohuego Miasto rosyjskiego języka, jak 
gdyby Gdańsk i Sopot zamieszkiwała w fiowmnej 
'liczbie krdność tej nairodorwo&ci. W kolei podmiej­
skiej lub tramwajach sjpotytoo się bardzo widte osób, 
■posługruĝ oycb się tym językiem lub csytojąłcych ro~ 
syjskie dizaeniiiiki, wySożone prawić w każdym graase- 
ciarskim kiosku lub oknach wystawowych -wieki 
gdańedrich sklepów. Tyle rosyjskiego; pókmtu, ile jesft 
obernte w Gdańsku, nie wikMało się ptrzed wojną. ad 
w  Warszawie, Lodzi łub Lublinie, mimo wysiłków 
•byłych włada rosyjskich zalaidinieaim wicksayoh miast 
nv Królestwie zgrają, czynowników i wojska rosyjskie­
go. Ten rosyjski pofcost nadaje Wolnemu Miastu nie 
prawdzirwa rosyjska- hidoość, bo tej w Gdańsku na­
prawdę bardzo niewiele, ale rosyjskie i polskie ży- 
dcafcwo, cieszące się po wojnie na całym obsaarzo 
W. Miasto specjakiymi wrz^dędami i opióką tut. seaa- 
ckicfc władz. Nie posiadamy pod ręką statystyki, ile 
domów, mieszkań, sklepów i innych mtetrasów pr©e- 
szło od roku 1918 po dzień daMegsay w ręce wfepół- 
wyanawców Lejby Trockiego i seamfdkich dygnitarzy 
judeobotoewji z krzywdą gdańskich chnześicajan, ale 
wystorozy przejść się po Gdańsku, Sopocie, aby ze 
szyldów sklepowych uświadomić sobie, źe statystyka 
to z każdym, dniem wykazuje nadmierny wzrost ży­
dowskiego deanmtu. NataraMe, że w tałkich śkle- 
p*dh i kiteoesodh żydowskich słyszy się przewotnie 
języfk rosyjski i ma się złudizenie pozbywania w je­
dnam z miast sorwdepgi.

Wczoraj zmarł tutaj członek gdańskiego rządu se­
nator Gtustow Karów w 73 rokni życia. Karjerę swoją 
ro^poazął zmarły od pomocnika piekarskiego, poczem 
w roku. 1892 wybranym został radcą miejskim, zaś 
od rofou 1908 do 1812 był postem do sejmu pruskie­
g o  m 4 ,

K ierow n ik  urzędu mńeezfkoniowego w  Oliw ie, Bruno
Kułcn, skazanym został ra branie łapówek przez tut. 
ińbę kamą na półtoraroczne więzienie.

Na ostotnitem przedświątecznem posiedzeniu uchwa 
Kł tut* sejm gdańską ustawę waloryzacyjną, wzoro- 
rwamą z bardzo mateani zuniammi na niemieckiej po­
dobnej ustowie. W. P.

Uchwały Zjazdu
Na Wolnym Zjjeźłdizie Delegatów Stowarzyszenia 

Urzędników PaństAvowycb, który odbył się w-dniach 
29 i 30 marca. for. w Warszawiie, poza uchwałami- ści­
śle wewnętrznemu, dotycaącemi organizacji i budżetu 
Stowarzyszenia, powzięto szereg decyzji ogólnego zna 
ozenia. Do takich zaliczyć należy uchwały w sprawie 
udziału urzędników w ruchu spółdzielczym, założe­
nia kasy pogrzebowej i poż>xńkmvxHOs^czę(toościo- 
wej, z zakresu praw urzędniczych, akjcji w celu po­
głębiania wiedzy urzędniczej oraz w oprawie stosun­
ków w administracji województw wschodnich.

Uchwały natury gospodarczoj mają na oelu ożywię 
nie wśród ogółu urzędników państwowych akcji sa­
mopomocy, któraby wyzwoliła emergję i sloupiła środ­
ki dla usunięcia najważniejszych bołąoźek ekonomi­
cznych urzędników. Zjazd bowiem wychodził z tego 
sałożemia, że bez takich wysiłków w obecnej gospo­
darczej sytuacji, nie da się wydatnie poprawić nie- 
wątpdiwńe ciężkiej dla b. wielu, nawet b. ciężkiej sy­
tuacji materjolnej. Projektowana przez Zjazd przy 
Zarządzie Głównym Komisja gospodarcza ran się za­
jąć .opracowaniem szczegółowego programu samopo­
mocy zarówno w cMedziaie kredytu, jak spożywczej 
i — co najbardziej może jest obecnie ak/tualnem — 
w zakresie kooperatywy budowlanej. Rosnąca w o- 
statóch czasach drożyzna środków budowlanych i a- 
petyty spókailadiitów z jezdnej strony hamują ruch koo­
peratywny w tym kieruniku, z drugiej wymagają czuj­
ności. aby pewne jednostki i grupy nie padły ofiarą 
rozwiolmożoii onej siktomoścd do nadmiernych zysków.

W u-chwiałach z zajkresu praw urzędniczych Zjazd 
na pisań pierwszy wysunął kwestje emerytalno. Pio- 
chodzi to stąd, że wykonanie tej ustawy najwięcej 
bodaj nos-uwa wątpliiwioścd, oraz, że sama ustawa do­
maga się rychłej nowelizacji. W sprawie wykonania 
ustawy emerytalnej Zjazd' powziął następującą rezo­
lucję: „Uważając, że wykonanie ustawy emerytalnej 
pod wieloma względami jest niezgodne z postanowie­
niami ustawy — co znalazło swój wyira<z w wyrdkach 
Najwyższego Trybunału Adminiistracyjiiego — oraz 
narusza poczucie słuszności, Walny Zjazd Delegatów 
S. U. P. wzywa Zarząd Gtówny do poczynienia sta­
rań u władz w kierunku, dokonania zmian, zapewnia­
jących bardziej sprawne i zgodne z zasadami równo­
mierności i słuszności traktowanie postanowień usta­
wy.

Oo do samej ustawy emerytalnej Zjazd wyraził 
przekonanie, że przedewszystkiem winny ułedz nowe- 
Kzacji art. 3, 7, 20, 25, 26, 27, 44, 62, 72, 75, 76 i 97. 
Najważniejsze z tych żądań dotyczą art. 7 (zniesie­
cie opłat emerytalnych oraz dodatkowych opłat przy 
osiągnięciu wyższego stopnia lub szczebla) art. 44 
(projekt odprawy za azas do 3 lat służby, trzyaoie-

sięcazcej, od 3 do 6-uue^GZ>nej, ponad 6-jtocmejj oraz 
z arL 97 załiecenie do wysłutr; ^merytadnej czasu słu­
żby samorządowej lub pracy aawod-owej, zaJi-czcnej 
na podstawie ustawy uposażeniowej. Poza tern Zjazd 
zaaprobował poprzednie stanowisko Zarząda 
go w sprawie stabiiiizaeji, wezwał Zarząd do poczy­
nienia starań, aby urzędników powdzoryconych, jio- 
s&adająoych odpowiednie k^-ałlifikiacje, mianowano na 
stałe, oraz. oby Rząd H^jgóle prowdzorycanymi i kon- 
t-raktxmymi .pracofwnifcami posługi wid się tylko w ści­
śle określonych wypadkach. Nadto Zjazd werwał Za­
rząd do iLregulowania dodatku mieszkaniowego w kie 
anmlkii powidksizenia do bardziej równomiernego roa- 
lożenia oraz wyraził przekonanie, że reammeracje win 
my być stonowane równomiernie, trzn. w s-tosunku do 
prac, wyfkraczającyeh pom jioimatne granice obowiąz 
ików shiżhowych.

Na uw-age zastogują, też uchwały Ujazdu w ńpaawńe 
dokształcania, ‘które zm.ierra.ixv do wranożenia prac*. 
axttpoczetydh w tym zakresie przez Zarząd Główny 
i szereg' K ół. 7Jaffld zwrródł się do Zarządu Głównego 
-■z apelem otgonizow^an.ia. w większych ośrodkach cy­
klów" wykładów z dziedziny mańki i prawa admkii- 
^trAcyjnego oraz pokre;wtnych kurków, wykładów itd^ 
przy poanocy fanansowój Rządu, przy-ozem wyraził 
przefkonanie, że urzęd/nilkom* zwłaszcza I in&tanop. 
winny być udzielane na te kursy płatne urlopy. Nadto 
Zjazd zaaprobował wyłonienie przy Zarządzie Głów­
nym komisji, 'któraby tidizialała wyjaśnień w wypad­
kach wątpfliwośdi i-nterpcret acyijn ych, nakłuwających 
się w urzędowaniu oraz -wezwał Zarząd Główny do 
zoigonizowania komitetu organizacyjnego Instytutu 
Nauk Administracyjnych.

Najogóilhtejsze znaczeni z uchwał Ztfazdu roa.ią de- 
fcyzje w sprawie stos-muków w adminMracji woje- 
rwództrw w?>chodnicih. Zaantereeowonae tą sprawą i b^y 
dne opinje, jakie się szeraą w społeczeństwie stwun- 
ku do administracji kresowej — wymagały wy^x>wie-
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daenia się ze stnony zjazdu uaaędniaaego. O^dbą « K ^  
ra kterysty-aaią. uchwał jest to, że staw iając Hprtowgj 
realnie, —7 żw racają urwagę na istotne (rytm ik i: a) wsi 
^unki bytu i nrzędnilków (  mieszkania, gm achy \iam 
dowo, środki koammilkacyjne itd.; b) warunki k u łten f 
me, meżbędne dla równowagi ŵ  pracy; c) warunki 
w ne i  organizację urzędowania oraz d) warrunkS upi 
'sażeniowe. Dopiero po stworzeniu tych warunków |kę- 
dzie można- m ówić o  kwesrtjach pm som lnych, o u * -  
^^ehńeniu sOdadu osobowego (w  wielu miejscowoścaswii 
•są wahania lulb stanowiska, w yższe są, obsa-dzone praai« 
urzędnilków o niższych stopniach). Zarzuty pod adfcfe- 
śsem adaninistracji kresowej, tak często i hojnie mme 
cane, b% niesprawiedliwe, a w rewuMaete szkod liw y 
'ponieważ z^wióksrają depresję i dyskredytują prajobk.- 
cą  w  nieztwyfkle dęi& fch  warunkach ponad s iły  a o w  
aiis-tiracjję wojew^ód^w wschodnich.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

ZAMKNIĘCIE KREDYTÓW W P. K. 0.
Ptoed kilku dniami zamieściliśmy notatlcę o nadmier­

nej wysokości odsetok, pob&eiraaiych przea P. K . 0. przy 
udzielaniu kredytów go^pod'arczych. Wyrazalnśany przy- 
tom życzenie, aby Dyrekcja P. KI. O. jako instytucji rrzą- 
detw^j uwzględniła skargi- przemyBłowcótw- i obnażyła 0- 
procentowanLe.

Pocztowa Ka&sl Oszczędności załatwik. sprawę istotnie 
w  sposób gruntowny. Aby me narazić dłumnńków na zbyt 
wysotkie ko«z-ta kredytów zanalknęła z dniem 1 kwietnia 
•w zupełności akcję poży^tzlkoiwą.

iW ten sposób odpadło jedno z bardzo meliomych źró­
deł kredytowych wr Polsce^ a włśaeiciiel fiabryiki i mniej­
szy przemysł wiec skarany jest tylko m  pomoc z lich- 
waiarskiiCiłi źródeł pry^wotnyich.

i22amknaęciie kredytów w P. K . G. przychodzi w cbfwflŁ 
kiedy mieliśmy odczuć, dobroczynne działania kapitałów 
(pożyczki ąrnerykiaóśkiej i kiedy •rolnictwo' zdołało uzy­
skać pomoc kredytową pod kilku postadami.

Zaniepoikoijoina opinjsa kół przemysłowy^ch domaga się 
p^yaiajmnaej -wy^jaśnienia, m  jak długo kredyty P. K  O. 
zamknięto?

W IE LK A  TRANSAKCJA N A  RYNKU AUTOMOBILO­
W YM

Z  Nowego Jorku donoszą o zaciętej wialce między zm- 
mym domem banko,wyim J. P. Morgan & głośną ostatnio 
w  Połsce firmą Ddll-oo, Read et Oo. Spór toczył się o 
większość aikqp ihardzo poważnej fabryki samochodów 
Dodge Motoa* Company, wmtoścd 170 idIIjonów dolarów. 
Zdobycie przewagi w  tej spółce ma być wstępem do u- 
(tworweńm w^elkiegc trustu samochodowetgo o kapk^de 
pół mnljarda dńla-rófw. Zwy"caęstwo w udziale
młodej - stosunkowo firmie Diliou, Itead et Co, dzięki 
większej pły-nnośeu środków.

• przy fiiuanjsowan-.iai • jwzyczjld polskiej wyszły iui 
(jaw' pewne sprzeczn.oski między interesami toj firmy a 
banku Morgana. Mimo to przepTOwadziła grupa Dillon. 
Read et Oo pożyczkę dla Polśkli a śwteże zwycięstwo 
nad Morganem p raczy  a u się niewątpliwie do zwiększę- 
aria jej wpływów*.

ULGI PODATKOW E DLA KAPITAŁÓ W  ZAGRA­
NICZNYCH.

Rada ministrów uchwalała w dniu 18 bm. projekt u*to~ 
wy o ulgach podatkowych dla kapitałów ragranicznych. 
•lokowTaiiiych na. obszarze Rzec/zyj/O^pofitej celem przycią­
gania kapitałów zagnaniconych do Po-lski. Projekt usta­
wy tej przewiduje ziwaLmanie od 10 paoc. podatku od ka­
pitałów i rent z: 1) przychodów z wkkidów im rachunek 
bieżący i wszelkich iimych wkładów oprocentowanych- 
.iikhkowdanych w instytucjach kredytowych, domach ban­
kowych i kantorach wymiany. 2jjxrzyohodów z kapita­
łów pieniężnych, pożyczonych bez wrzgdędu na formę in- 
stytuejora i przedisaębaorstwoiru o-bo-wdą/zanjTłi do publicz­
nego skfcidjmia rachuTi;ków% o ile te wikłody względnie 
kapitały należą do osób fizycrnycłi i prawnych, maiją- 
cych z^igraoicą stałe miejsce zamieszkania. Poratem art. 
2 projektu zawiera- upoważnienie dla minds.tra skarbu do 
izwTalnńanaa od 10 proc. podatku od kapitałów i rent przy 
■chodu (kuponów) od1 obłLgacyj eniŁtow»cunych przez zwiąa- 
k i samorządowe i instytucje kredytu diługotenmnowego, 
tudzdeż pr.zez przedsiębdorstwa przemysłowa. Udzielane 
ma podstawie tego upoważnienia ulgi ułatwią uzyskanie 
ntiezbędnych środikófW na cole i-nwiestycyjine.

GRAM ZŁOTA na drzdeó 5. 6 i 7 kwietnia hr. — 
3.4530 Z. (M. P. Nr. 79 z dsnia 4. bon. 1925 r.).

N AFTA  I PRZETWÓR Y.
. Kraków. 6 bm. Za 100 kg ceny hurtowe loco skład:
! benzyna 701-710 — 88.40, 711-720 — 84, 721-730 — 79.60,
! 731-740 — 75.20, 741-750 — 69.70, 751-7G0 — 56.90,
S 761-770 — 51.40, 771-780 — 43.60, 780-795 — 4.1.40: naftę 

3Gj50, olej gaz. 21.30, parafina 115.70.

MYDL0.
Żywiec. 6 bm. Ceny m netto 100̂  kg loco fabryka. My­

dło ,AŁuszikau marki „Nosorożec'1 i „Kasz-tełr 127, opa 
kowane 130, luksusowe Nr. ,,7612'; ,0*57 za paczkę. Ten- 
d-necja, po psrze(jścaofwom osłaMeaiiu, uiwcniejsza.

ZAPAŁK I.
Warszawa. 6 bm. Zw. Fabr. Zapałek ,3łoaiie“ „Mszczo­

nów44, „Br. Stabrow&cy44 notują zapałki swoich fabryk fr. 
wag. st. 7aładow. za . 1 skrzynię^ białe 172 Łx, czerwone 
182 zł. Zbyt i zapasy towaru bardzo zmezne.

NAW OZY SZTUCZNE
Oeszyn. 6 bm. Sól potasowa 0JM za kg. proc., ***?+ 

Thomasia 0̂ 57 ra kg pix>c„ kainit 150 zł za 10 ton. 
ikopalinia, huto, wapiennik, superfosfat 0j56 ra kg uO k. 
saletra chilijska 40jOO za 100 kg, siarczan amiona 29.Sk 
m  100 kg, <wapao rotaLcze 130.00 za 10 ton. 
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 6 bm. (Not. ndeua .̂). Pszeori-ca, (128— 139 f, 
hol.) — 2025-20.75; (125^127 f. hol.) —  1925-29.«S 
(120—122 f. hol.) — 18.50—48.75; żyto (116—118 f. hoLW- 
17XX), jęczmień dobry 15.25—15.70, gorszy 1425—14JM, 
owie& 1356—<14.00, groch drobiny 12.00, — Viotoria 14—  
17, g. 1050, OłSpa ż>*toia 1150, — pszenna 1250.

Poznań. 6 bim. Żyto 3150—32.50, pszenica 39.00—4138 
jęczmień btrow. 2750—2950, owies 26—28, mąka żyirift 
70 piro .̂ — 42—44, — 65 proc. — 46—48, —  pszoott 
65 proc. — 5750—60.50, otat^by żytnie 20.75, — pszena* 
2050, ziemniaki .jadalne 5-25, — fabryczne 450, peluerfat 
i groch polny 21—23. Jurno notowania bez zmiany. Uepjk- 
•sobóentóe spokojne. Jęczmień brow. wybór. gat. i oem - 
oiiaki .przy at. nadgr. ponad' notowania.

Warszawa. 6 bm, W  obrotach prywatnych notowań* 
®a 100 kg franco at. załad.: pszenica 44, żyto 34jB9, 
owies 30, jęczmień 32, otręby pszenne 23.50, — żytnie 
22, makuchy Lniane 31, — rzepakowe 25, r zepak 55.
1 kg  firaiioo Wiarszawa: mąka pszenna 50 proc. 0.67, — 
50 proc. 059. Tendencja dla pszenicy słaba z powodu 
zbliżających sdę świąŁ Otwóea nieco mocniej, jęczmień tac 
popytu, usposobienie słabe. Żyto w dalszym ciągu w po- 
szuktiiwoniu, jakikolwiek mljai)' niochętnie płacą, o&tatnfc. 
raniotowiaffle wyimze ceny z powodh niskiego pozaonn 
UTOędowej ceny mąka i chleba. Dlatego rachowana łeflb 
■pewma renerwa, która, state-ozjiie przeciwdziała teJwJoŁ- 
c ji 2awyakowiej cen^' żjba, uzyskując nawet, pewmą zzhk 
kę. Otręby pszeaMie i żytnie w iuatem zaofŁatowaniu, 
ezątkowo wyższe ceny nie znalazł)' nabywców, wskuiefc 
czego i tutaj zanotować mô żaia- pewną zniżkę cm. Mąka 
pszenna słabiej, żytnia bez względu na wyższą cenę ty ­
to znajduje odbiorców tylko pr/.y dotychczasowej cw  
58 zł m  idO ke .

Ł SALI KONCERTOWEJ.

Koncert „kicna“ krakowskiego
z v\ spółutiziałton prol. Wacława Kiiczki.

Jtcho-" krakomsfcie, dziś już światowej sławy 7j&s$*ń 
<błOtolay, wysią-iril z pimtuk.cgą w warunkach godnyok 
t-ej €*styimy, jaką zdobył sobie jkracą wytrwałą i rzetolifcą 
członków i wielkim taleaKem swego znakomitego dyry- 
gecta i twórcy d)T. Walewskiego, który stAwrzywszy 8# 
hic ten zo^pół i uczyniwszy gp< in&tntmentom doskoniate' 
•i sublehiie odoziu/wiająeym, każdą swa. myśl oraz inten­
cje. może z durna powiedzieć: „Ucho'' to ja! — Z tecai 
•waloiamd ,,Kclio“ jako narzędzie odtwórcze, jest inshm- 
mentem o wysokiej precyzji i o wa*rtośca, której spreoy- 
zow\ić. niepodobna, ze w^lędu na wysoką technikę, się­
gającą już rubież)* osta ' śei. linśtmment tm  dtajpfr
dziś wm\tstko o ozem ty  rauąu^yć może d\TygB«*t 
lub twóaea. zwłaszcza .jeśli x-i.j tkwią w jednej dusesy i  
•w jednym ougaaiizmie, ro^orwuiziijącym bogactwem my- 
śli, bujuością tem(fxe:rameiLtu, olbrzymią rófflno£nodnjośc& 
myśli nrazycjznyeh a ponadto wsz\'stkie!iii, 00* można tyf- 
iko- podpcraądkjOA^^te pod sumę zalet kajcJmistrzoiwiskfr- 
dyir y genckich.

i8zcrzęślih\y mistaz. -który zdołał stworzyć posłuszny 
sw\un ideałom ihstrumeitó. bo wygrać może na ińn
■wiszystko i pflzezeń podzielić się owych myśli przędzą i  
uczuć kiw.hitami z najzerszyjn ogółem. Z te-mi ‘wammto- 
nń wstą^jdł dyr. Walewski orugila j na estradę sali Stare­
go Teatru z swym msirumcmem „Eciiem" i ze swBcni 
dziełami. A  dzieła to nie byle jakie. Błyszczą one gięt«k% 
i piękną liinją melodyj, j>ołyskują świetnymi W iórami tę­
czy i sypią skry brylant ów, harriiiOinji i ciekawych »  ■‘wy­
soce interesujących zwrotów barmioaiuc>znycR ujmiują cn* 
rem poezji, w której obok łagodnej — jakby 
^księżycową oblainej — siolantku —  crają 1 wybuKdłła^ 
biyskawtice i gromy, obok rozmodlenia 1 ciszy, ̂  czjuc W- 
pach knwli' t  grozę (Jtokdtna, B^jka o. Ka^i 1 KroiOiwica*), 
o-bok wesołotśca i> groteskowiości _ (Bajka o mygac^), ttm  
,pełen uroczystoścl, ideami modlite<wny w pOiwad.*^, fiw- 
roiwy mastrój.

Że w tych warunkach wszelkie przejawy dynaari,,
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■ k& p re s ji są  czyam ikoan ii caw sae  w y a y & k a iie m i d la  celów 
5nt^#->x3n y ic h  c h y b a  ju ż  d o d a w a ć  zfeyteecnn©,.
-W  szeregu utworów wyikx)®aoych na kotn^erode, najzy- 

w iej zajął shicharay nowy utwór Walewskiego ,rR*$d&' 
■Oj, koanąxKzypja  ̂posiadają*2& w ŝ wej budowie obok-'wy- 
•wtoej melódyjnośca,■ wspainaałą hiąrajjomzację o kolorysty 
w$ preepysanne iiiustnyąooj —• peh^e grozy — pointy po<e- 
W  P* ;^* Bk>troov&k.ie^o. W  draie-ie tym odsłonił dyr. Wo- 

nowe strony swego ęfthzyiniego talentu, wydo- 
•yw^ijąo z chóru nastrój i efepro^ię dotąd' nde^poty kaśnej 
ia&oód- i pięknie. - /

•iftwiadto Kśmy r #  prześlicznej i wyTafónewanej
fct^rj^etiaoji utwór b łońsk iego >rPięśń żegla;rzy“ — Soł- 

mozntaną k o in ą^ ^^ę  „Noisóa Pani14 — najeżoną 
•fcfTOnęsc&atna w ykon^^a —«- ntiecx> mioaiotołnm w  założę- 
tttU pceeń Wolfstha,-;a  „Amioł Pa rus ki “ , groteskową i we«o- 
W iką • „Ićieóń górr.^^ją^ką w doiwdipmam układ zie Nowo- 
mejs-kięgo ̂  -%*re:njadęu Galia daswno już naesłyszaną — 

-^ahea An itry44 Gruga (z tow. harfy) Śwne- 
^ynąkiego- Jv 'u stro jow y utwór Uramofwieza „Na sprowa- 
«en ae  proe’̂ 5̂  Naipoleotna.44. Osobne zaimteresowanie wy 
too™  'Utwą^ ka. Rawzicgo. pełna -nastroju kompozycja 

gq̂ 1ni]ła,i4 (Ostatni dzwonek), trudna sy udtifwy- 
'eĉ i,fl:u rhastro-ju. ze wT/ględu na nowoczesność, zarówno w 
K ^ jffiś le  jak niemniej pa-zeprowadzemti ha.rmosii)C7jnem. — 

juoaanie utworu — .juagrodzone żywema oklotskaim za 
^<wqx>’ pod adresem autora, jak i wykonawców —. było 
fewśefcne.

Miłem immełmeniem programu było powtórzenie prze- 
a&czcej „Bajki o- Kasi i królewiczu44 Walews-l^dogo.

W  'koncercie przyjął udział pix>f. ko-nserwa/torjum pra- 
akrieg»s zmakomity, światowej sławy wiirtuozdłarfista p. 
Wacław Kiiczka, jawiąc się trzykrotnie na estradzie z 

liałym swym ' iirst-nnmefitem, jakie go-śniy już bardzowe3i*e»
dawaio nie ogiądoiH i nie słyszeli- z estrady Starego T e­
atru.

Słodkie brzmienie., ujmujące swą nieT^yldośeią nastro­
ju oraz kpk>ru„ podz-iałało- nader sympu/tyrame n>a wy­
łaniających salę shichaczy, którzy z zapartym oddechem 
wśród' głębokiej eisczry, prz^łuchiwalS vS-ię produkcjom ar­
tysty, dturaąc, po każdej z nich, miłego gościa i wielkie- 
ęp —  w swej. szlachetnej sztuce — artystę iście huraga­
nowymi oklaskami. Na program produkcji prof.-KHraki 
s&hiioły się: ^mtnSaerm , transkr^-pc.ja. na
harfę wspaniałego .poematu symfonicznego „W ełtaw a4 
8raeiacy, JSrchktuiro“ ' — ba.rdtw> piękna kompozycja — 
Klkoziki (ojca), 0TZiZ traautoypc^ja. efektowniej nieśni Gou­
noda „Au pr,mtempsk‘. Niezwykle pięknem był moment 
kiedy art\^ta1 ujęty gorącymi oklaskami audytor jum. za 
grał wspaniały hyma> Nikorowioza (Z  dArnem pożarów) 
i  warjacje na jego temat.

Prof. KAiraika przed sta,wół się jako wirtuoz wielkiej 
«i!ary, o technice na swym instrumencie olbrzymiej, a 
wspóhidrzrał jego był rzetelną ozdobą wieczoru, który do 
harem fcogramu i pięknością wykonu, dosiągł w y^kich  
fcscaytów artĄzzmu.

Nie obea-zło się jednak bez zgrzjtu. Oto w koncercie 
miiał . w-tzaąć nadto udział, goisaazący w Kraikowne ohór 
akademików^ południorwo -słorw^ańskich „Obili ć“ i miał 
pod koniec wykonać z te w. orkiestry utwór swego dyry- 
geffiża. — ttó ru  tego, tych samych mdłych gości, któ­
rych z taką pompą i niekłwmajiera ciepłem prayjmo-wono 
w dniu poprzednim w tej samej saM, goszczono- bankie­
tem, przyjmwrano mowami, słowem puszczono w ruch 
oały aparat uprzejmości gospodarskiej —  nie wpuścił do 
soK i gmachu po kapralsku pojuiująty zadania swego 
^Ht&ędu44 osobnik, opierający się na przepisach policji po 
ficyjnoTOgniiewych o przepełnieniu salt itd. O szkodę, ja ­
ką wyrządzono słuchaczom mniejsm, choć i ona nie da 
się n&prarwóć, lecz pojęcia, jakie zawiozą goście o naszej 
kriturze toiwanzyskiej, snczerośd tego co się im wypowie 
dscfcało w  mowach reprez.enit<iinjtów i rządu i miasta i  aka- 
demjd itd. itd. będą mocno zachwiane. Trochę taktu, tno- 
«hę znofziiimienia powiągi- chrwilk trochę dobrej woli. a 
fflnfiej arogancji i nicoem meurasadnionej buty, byłoby 
mas uchroniło od tej srcmofy.

Stanisław Btorsa.

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
w Krakowie.

K R O N IK A .
KEPERTUAft TEATEU MlfiJKlEOO.

Wtorek: „Don Juam".
S^odia: ,JDo« Juau44.
Ozwtarfek: Teatar zam ikim ęfty.

REPERTUAR OPERETKI ^NOWOda-.
Wtorek: Balet wiedeńskiej opery państwowej. 

REPERTUAR TEATRU „B A G A TELA 11.
' Wtorek: ^ftwierząiko44.

Środa: ,<Zrajienzą£ko4*.

REPERTUARY KIN KRAKOW SKICH:
Nowości: „Żona, której me aspa własny mąż"; secsa- 

cymy dramat w 7 aktach.
Promień: ^łin-Tin-Tin^, dramat w 7 aktach.
Reduta: „Kobieta Sfinks*; wielkie arcydraieło włoskiej 

Wytwórni „.Alba film“ w Turynie. W  gj. roli Italia Aimi- 
raute.

Sztuka: „Roznosicklka chleba*; dramat awanturniczy 
w 2 fterjaeh, w jednym progrnmie wr&z z 2̂ kończenienr 

Uciecha: n^ywy Budda*; dramat z tajemnic świąibyó 
oieananegcj Tybetu w 8 aktfach.

Wanda: JKrwawy tron Dożów wznecklch*; całość w 
8 aktach.

Warszawa: łyBłyskaiwiczny upiór*; 7 wielkich aktów.

3B8E3EE

S. p. Józef Hojny.
H l̂̂ rr̂ î wr.oBnBWiŁiai iii ipwiwi tmm — — 11 w iiib  jh k u w

,W dniu 1 kw ietnia br. zauarł w W iedniu w przejeź- 
kiuiacąę do M-entony, w icedyrektor departOr 

ądjnai^^,racyjnęgo i naczelnik wydziału praw- 
^  w minietorstwte kolejowean w  Wars-zawle, radca 

i... ^cy.a y ? Józef Hojny, w 53 roku życia.

Straszna śmierć pod kołami wozu kolej.
W czoraj przedpohidniam dworzec tow arow y w 

Kirakowre był w idownią krw aw ego i tragicznego w y­
padku.

O to ruadjedżający wagon koiejjftwy, szybowany na 
borany tor. potrącił S jtam i^w a Bielesa, la t 50, lam-

plama k o le jo w ^ o , k tóry wpadł pod wóz, pmycjaeiB, 
koła wagonu odcięły ma ołne

W ezw ane pogx)towje ratm itow e przew iozło B ie le c  
do sHjpitala, gdaie nie^zraęffiwy zmarł natychmiast^ 
Zw łoki przewieziono1 do zakładu m edycyny sądowej.

Oszustwa
Jak się dowiadujemy, kilku niewyśledzonych dotąd 

osobników dopuszczano się od dłuższego czasu o- 
szustw na podstawie sfałszowanych kgitymacyj aka 
demickich. Nadiużycia te polegały na tem, że oszuści, 
wiedząc o nadesełych awizach pieniężnych dla po­
szczególnych akademików, podejmowali pieniądze na 
poczcie za akazamieni fałszywych legityinacyj,

Zniariy pochodził z .powiot-u wudowiekiego, po skon 
e.zeoifu wydziału pirawa i adiministra,<*{ji w Uniwersy- 
twle Jógle-lióńskiim pracował jako ikonejpjeat ad<wo- 
kaoki w kan/celarji Drti Ła.za^cikiego, byłego prezesa 
wiedeńskiego Koła Polskiego. W czeiwiou 1899 wstą­
pił śp. Hojny do .shiżJby w wydziale prawnym ka-albow- 
:dviejdyj*ekcji kciejowoj, gdzie pracował do potowy 
roku 1919. W Krakowie należał umarły pa'zez szereg 
hit, jaiłeo oziondk do stronnicowa n;ux>dow'0-4emokTa- 
tyezneg'o. Powołany w czerwcu 1919 do ministerstwa 
kolejowego, wyrobił sobie Zmarły opluję jednego z 
najzdolniejszych i mjwyibŁtniejs-zyeh pracowników- 
iurzędników*, szanowanych i kochanych dla nadzwy­
czajnej uprzejmości' i uez^mioścd pv^ea ogół w>pół- 
kołęgów i podwładnych.

Pogrzeb p m d wcześnie Zmairłog?o odbył się 6-go 
k wiania l>r. w Rabce, gdz^o Zmarły posiadał realność. 
Na pogrzeb przyibył z Warszawy minister kolei, inż. 
T^rszica, d^ektor Dr Ignacy Wiróbel, naczelnicy wy- 
dzkiłów: Dr; Tade^usz Zająoźkowtdd i Maciej Schmidt, 
z Gdańska dyrclktoa- Wa^dajw PrzybyltsM, z Krakowa- 
■j]rr(̂ eH d}Tefcqj! Praehrtel-^Mómwdańśki, dyrektor Dr 
Śwrgo:st i wielu innych.

0 ześć pamir ;*] obywatela : wzcrmrego u-
rzednika! X.

  ™ fK W > ---------

Ks. dr Kazimierz Smanermamn, rektor Itówersytet^i 
JagieIloóĵ kdego', xur. w roku 1874 w Tizemnesrarie, w ’Wied 
•kopio Ifcce, zmarł m,sio d.nłia 6 irwretnia.

Ż Gredłów Karolina Parfykowska, zanorfa dnia 3 kwae- 
tnia w 44 roku lyoLa.

ZAMIEJSCOWI:
Antcra Twandow^ski, iiuspeiktor kolei i naraelnik stacji 

w Nowym Sa.czfu. zmarł wicwraj rano w 58 io*ku życia.. 
7yiruarły urodizał się w Starym Sączu, Atudja kończył w 
Krakowie. Ś. p. dWirdójwski, jeden z na$ężazych u/raę- 
dnikówr kolejowych, î Lic/zał eię do ludzi, na którvx>h no­
wopowstałe ptóstw^o polskie mogło się spokojnie we­
sprzeć. Obok wielkiej wiedzy fachowej cechowały Zmar­
łego te zalety, które cz^miiły gx> właśnie piorwszorzęitnym 
urzł̂ deirkiem: a /zitem odzatoaza! się ś. p. Twardowski 
puj^ktualinością i podtefiwu godną ^moriwośc^ą w służbie. 
Rod tym w^lędean był pfrawdfzńwom wcielerdem dosłko- 
małośoL Wielkie przĄrniiot y chsarakteira czyniły go az4o- 
wiekiem, który w dzisiejszej demorahizaęji -społeczeństwa 
nalicza się naprawdę do wyjątkowych jedawstek Ngc 
więc d.Trwoeg-o, że otaczał go po-wszichtny szacurnek nie- 
•tylko na^liżs^zych i, podwładnych, ale takie i przeciwni­
ków. 8. p. T^mdiowsld zaliccał fwę db żywych zwodeflina- 
ków Demokracji Narodowej, arakołwiek * w "życiu. pol1tv- 
ranem nde brał bezpośrcd nie go ud«ł<a.łu, Zmarł* nagie, osie 
rocając żonę i Byno, poraczznika. W. P. śmierci jego to- 
warzĄ-fizy ogólny żal i żałoba wśród wray^ldch, którzy 
go znali i patrzyła na jego o-fiamą piracę dła ojozyzjiy.

Gześć pamięci fTłasłuawmego obywatela! Pogrzeb 
Twardowskiego odbędrae się jutro we środę w Nowym 
S«ączru.

tKarolina Nowakówtia, naucr^ielka szkół porweaech- 
nyoh, mrtarta w Wilbofwicach 4 kwietnia w 30 roku ży­
cia. Pogrzeb odb}4 się w jfonicdziałek w WilomowicłwŁ

-------- ooo--------
Rozkład pocisków osobowych

przytbodzącycłł ł ocJcketzrc^ n  ?rt%cfl ferofcows*«d
Ważnv Jo 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do | Czas | Przjrjazd z “1

0.05 Warszawy 1*28 Piotrowic <
1.55 Lwowa 1*48 Lwowa
2 1 5 Piotrowic 510 Łodzi I
4*00 Piotrowic 5-15 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego ;
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa i
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sączćij
8*35 Warszawy 7-25 Bielska ,
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki i

10*05 Poznania 745 Lublina i
10*25 Żywca 8*35 Warszawy ]
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa

Piotrowic13*15 Lwowa 9*50
13*30 Zakopanego 10-40 Cieszyna
14*10 Warszawy 12*5 J Katowic
14*20 Piotrowic j 1340 Lwowa
14.30 Niepołomic 15-06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15 40 Piotrowic j
17*05 Katowic 16*18 Katowic
1745 Bielska 18*2o Lwowa
19*!5 Wars i  a wy 16*50 Warszawv
19.50 N. Sącza 17-00 Niepołomic
20*10 Lubhna 16 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki

Lwowa
18 45 Lwowa

21 15 1900 Piotrow ic
21*45 Łodzi 20-20 N. Sąci-.a
2 22 0 Poznania 20*50 Poznania
2225 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35
16*15

Zakopanego
Traebini

21*50
22*05
10*40

Lwowa
Warszawy
Piotrowie

Tłustym druidem uznaczaję pociągi posplaszne.
; ooo---------
Dyżury aptek.

W torek 7 kwietnia:
Apteka pod Białym Orten, Rynek A-B 45. —  Apteka

Pomiewaa w ypadki te aara&iły ui*^ędy i mtodaie^ 
umwersytodką na m arane straty, przeto w ładze uni- 
wersytocikio w  porozumieniu z dyrekcją pOcżt -zaraą- 
dziły, by wsssełkie piraesylid dla młododeży akademia 
ckiej wydawane były ha poracie w yłączn ie za oka*= 

i zaniem indeksu akademi-ckiego na rok bie&ący, zao*
| patrzoaiego w  fótogra fję.

R O M
Łobzowska 6. —  Apteka pod śwt Kittgą, Gnzegóweckffi 
1. 9. —  Apteka pod. Jagiełłą, Płac Matejfe 3. —  Apteka, 
pod Murzynem, Kinakojwsfca 19.

   o o o ---------

Przyjechali do Krakowa.
w dudu 6 kjwietma:

• Grand Hctel: Baron Jan Berke K<anwodrŁ3: Hrah»» 
Prane. Zaffno.yeki — Maciejowice; FraaoL Gawenda — 
AngF-buiT :̂ Janina Słani«aewska — Warszawa; Otto Sin­
ger — Wiedeń: Amałja R/auch — lw ów ; Konrad Popie- 

— Warsizowa: Wo-jewoda MSeraysław Bólaki — K a 
tówice; Prra^^leut Jófzof Neuman — Lwófw; Wfegnew. F» 
lip SchTeicher — Lwów; O&kiar RecMnger — Wiedeń i 
Julą Kota — Wiedeń; Jemy Martitsch — Wiedeń; Wład, 
Cybulski —  Zakopane; Antoni Wie4dere.k —  Nisko; Zyg- 
mujnA Giizoi —  Sobolew, Jótzef K lak — Chicago; Ajnjtod 
Szypowtskł — Rudnik; Dr Salamon LeffcoYite — Maku­
la ś; Dr Mikołaj Hexner — Mikułaś; AJeksamlrorwiŁe K ę­
pińscy — Smkoltowo; Karol Fnanoke —  Nisko.

Hotel Saski: Oswald Pimes —  StanM ł̂ajwów; Jócef Hał- 
ler — Miaoiocice; AKcja Fabrycy — Dąbrowa Gónnioa; 
Jam Rm-fiwazyńAki — Bors7X!^ów; A. Kolor —  Wiedeń; 
Jam Leon Je^io-rański —  Waumawa; Lacar Epetein — 
Warszawa-; Bolesłarw Hora — Wa»rs®awa; Wmada Sobe­
cka — Lwów; Samuel Bandlea* — Budapeszt; Fr-arndscek 
Sytmik — Łódź; Dawid Rosemthal — Łódź; Stefan MaL 
oiewskn — Rodom; Ewa Popiel —  Warszawo; Florjao 
MollTK^w^kn — KaTOwioe; Bołeeław Niemaew^kj — Rrajoi* 
co; Wład. ,2<urok tt- Rybnik; Amna Horak — Bratisłavia;. 
Zyg. >H*hnwjiik — Iywórw; Bron. Woohs — Drobobyca-:. 
Kaz. Drogyw^ki — Drobobyra.

■— ------- o -----------
ZAM AC H  SAM OBÓJCZY. W czora j napiła d ę  w  j a . 

raiorzo samobójozym bwa^u octow ego .Arna HLrecshł- 
foldow^a, 1&t 37, żona fryzjesra, zaan. .przy ul. Jasae| 
1. 8. Wezwanie pogotow ie ratunkowe przew iozło da- 
speiratfkę po zasto^owmmi p ierw Tw j pom ocy do szpi­
ta la &w. Łaoaatza.

J A K  W Y G L Ą D A  BRZPIElCZENSrrrWO W  K R A ­
K O W IE ? W raora j późnym 'wiera^wean przeehodaii- 
kóbo I I I  mofcdii w  lowarzytśtwie swej narzoccoonej Ma- 
rjam Laszka. Z przoci/wnoj strony nadeszło trzech o- 
sobmJków, z których jeden źgnąi La^ikę jaJdemsś ciea.- 
4dean narzędziom, podołmcm do sartyleftu w  okolicę 
w rea . Lasoka ugodzony dosean rumął bez przytom ­
ności na ziem ię. Pogotow ie ratunkowe po udaaoleaiki 
pieiw^zoj jom ocy  pizewio-zto ofiarę do sczpótoOa aa. 
o id z ia ł chimuagl.rany, gdzie przys-tąpćono na4yohimda»t 
do operacji.

Po połudmliu tego samego dnia u ika Kiaiwaryjska. 
była w idownią knwaw^ego zaijśda, gdzie 2 oeobfnifcó^r 
-[■jokrajałol się nożem, z któayroh jednego w beznadziej­
nym stanie przew ieziono do szipiftaki.

ADuM. PROSZOWSKI NA WOLNOŚCI. W sp aw ie  
do&raudafcgi w  klin ice psydijatryczinej, dowiadujem y' 
się, że (tok-ładne kasy i m agazynów w y­
padło w  ten spoeób, że Izlba radna -zarządziła <Msia| 
wypuwocfflenie adminLstraitora Proszowskiego na w ol­
ność. Śledztwo toczy się dalej i w  najM żęzych dniach 
będą przesłuchani ś^^adkowie, zarwnioskowani prze® 
prokuraturę. Obrony ProezorwtlJnego -podjął się dr, 
Aschctnbrenner.

W YPU SZC ZE N IE  K U PC A  R. Z  AR ESZTÓ W  
ŚLED CZYCH . Are*>2rtowany pn-zed- kil (ku dnianh ku­
piec ^kralkow^ki W acław  R. ra nadużycie seksuaŁne^ 
dokonane na nieletuieg dziewczynce, został uchwałą 
Lziby radnoj wypuszczony na wolność. Odpowiadać 
on bx>lzie przed sądem z wolnej stopy.
E C H A  ZB R O D N I N A D  W IS Ł Ą . W  sensacyjnej spra 

w ie tajem niczego mordersfrwa pod Praegwzałam i, <1ck 
koTKi/nego *w wia-nkową sobotę na osobie bł. p. Kop- 
poldówmy, nastą^mł zrwrot, k tóry p o s o l i  ostatecznie 
H.prwę ukończyć.

K lasyrany świadek P io trzyków m  z powodu nieo--, 
tx*cności- której rozprawę przeciw Sewerynowi -w po- 
p r^ itn ie j kadencji odroczono, została odeziufkaaią 
w Cie.^zmie.

Obecni‘o  toc-zą, się d a tee  potszaikwanla za- o fe ro -  
•rrł.n\Tn przez obronę świadkiem Dtłukrutem, który 
M. p. Kcp.poldównę mraił rzekom o wldizloć 
w nhxLde'Tę po ..wiankach*. • ^

r o z p r a w  prawdopodobnie nie odbędzńe się w  te j 
k ^ ic ^ ji,  gdyż poszukiwania natrafiają na trudaoścŁ

Redaktor naczelny i wydawca:
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

CASCARINE LEPRINCE
LECZY przyeryny I skulki 237C

mm ZATWARDZENIA
P I  Sprzeda w aptekach i składach aptecznych.
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t>j J . D O B K Z Y G K I-.

W ieik i Tydzień
w Starym Krakowie.

Kjl&ot ypodsńawy oikres uiefatifiaWwyeh zapustów 
teamyikał w starym Rrafcawde Jak w&‘zę>dzie Wieiki 
Post. Gorące religijne uczucia Krakowian znajdowa­
ły teraz należyty wytraa w różmoraiłdch praktykach 
drahowyTh i ściśle pr^e»tiizjegainydh niezwyMe sairo 
'wych postać. Wielki tydóe-ó. jako ostatni przed 
^taLkanooą, poświęcono w całości mzpamiętywaiiiu 
M$ti Chrystusa i wielkiego atóu odkujpienia. W cało­
ści nosił on w Knainowie charakter niezwyikle podnio­
sły i nastrojowy, będąc saeaerym wyrazem wezbra­
nia gorącej wiary w prostych a poczciwych sercach 
Sm fcówian.

Rozpoczynała wieBd tydaień niedziela kwńetnia, 
czyi: ‘ palmowa zwiana Tak od prastarego obyczaju 
święcenia palm ku upamiętnię*} iu wjazdu Chrystusa 
w urury Jerozolimy. Palmy te. pi^gotow&ne wcze­
śniej przez kościelnych, a uwite z gałązek bazi w ierz­
bowych i trzemy, św ięci! ksiądz i rozdawał obecnym

na nabożeństwie. N iekiedy w ito palm y znacznej długo 
śei i strojono wstążkami; zwłaszcza m łodzież starała 
się #.izajem prześdgaó w ich długości, mając w  tern 
szczególniejszą *atyd?iki-.tę, dkoro palmą można było 
dosięgnąć chóru. Palm y te zabierano następnie do do­
mu, zatykano zazwyczaj za obraz, psrzywiąaiją-c do 
nich różne cudowne własności.

Z  niedzielą palmową związany u ż  był ongiś nie­
zw yk le mteresujący. a dziś już zupełnie zapomniany 
obyczaj pochodu z Chrystusem na osiołku. Zw yczaj 
ten, istniejący w Polsce od średniowiecza aż po ko­
niec w. X V III, odbywano w  sposób dwojaki. P ierw ­
szy z nich polegał na tern, iż w* uroczystym  pocho­
dzie po mieście lub po kościele obwożono drewnia­
ną iigurę Chrystusa, siedzącego u a. osiołku; cała ta 
rzeźba osad mną- była trw ale na specjalnym WHtóku, 
Zabytków , związanych z tym obyczajem , znanym i 
gdzieindziej w Europie, przechowało się dotąd bardzo 
niew iele. Tom  cenniejszy jest okuz taki, praocnowaaty 
w  zbiorach Muzeum Narodowego (obecnie w w ieży 
(ratuszowej), pochodzący z końca X V  wieku, dość do­
brze zachowany. W ykonany z drzewa lipow ego, w y  o 
braoa Chrystusa prawie naturalnej w ielkości, siedzą­
cego na osiołku; prawą ręką Zbawiciel błogosławi, 
w  lew ej trzymał rzemienne lejce. Rzeźba ta, wsparta

uo;ąi na oryginalnym wóe&iu, przyozdobiona, niegdf# 
j ■poiychroiujsf. musiała budzić w sercacti w idzów  pod: 

iiio »te  i żadiwn© uczucia. N ie pochodzi ten zabytek a 
Krakowa, lecz z fary w Szydłowem; potzątem wiado­
mo, iż podobny zabytek, lecz późniejszy, zsnajdiu^e sią 
w kościele K larysek w  Starym Sączu, nadto zm no 
są fragm ent* tego rodzaju „osiołków  palm owych*. 
Inny sposób obchodzenia- tej ceremonji, stosoiwaajr 
właśnie w Krakow ie .jeszcze w drugiej połow ie X V H I 
■wieku, yiblegał na tem, iż pobożny jakiś człowiek z  
Id a .y  uboższej, a często łdecha kościelny, dosiadał 
osiołka, lub lichej tzkitpm y, i otoczony tłumem ludni 
i m łodzieży z palmami w ręku, odbywał pochód, wi­
tany pieśnią: r.Hosanna, synowi D a w id o w e m u W 
Kraikowie przeprow ^saino go  środkiem- Sukiennic aż 
do braw kościoła M arjackiego. Równocześnie żacy 
szkolni wygłaszali w ie rs z  oko Uczuło ś c lo  w e , niekiedy 
treści dość swawolnej. M alowniczy ten zw yczaj aa- 
kazanym został przez władze duchowne krakowskie 
10 sierpnia 1780 roku. RrzyczyniaJ się on niegdyś sil­
nie do wzbudzeniu uczuć religijnych w prym itywnych 
duszach mieszczan i pospólstwa, tak. iż nawet w y- 
> z yxtoją go p k r > .  ewangeliccy XYJ w „ z których 
jeden, Rudolf Hospinian. z ironją pis<ze, iż w  K rako­
wie przyklękali przed oprowadzanym osłem.

e isnuui
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 

pracy —
50 gr

Litrowa flaszka wódki od 3 złotych począwszy!
Od dnia dzisiejszego aż do Świąt sprzedaje po 

zniżonych cenach detalicznie sklep fabryczny „POC1ESZKA
przy TRAKCIE WARSZAWSKIM znakomite naturalne nalewki, 
rumy, koniaki, likiery i specjały wyrobu zaszczytnie znanej

P A R O W E J  F A B R Y K  i W Ó D E K

Roman  M ARCZYŃSKI
Sp. z ogr. odp. Kraków - Prądnik Czerwony Telefon Nr. 77

R O LN IC Y
Kupujcie węgiel kopalni >)Jakćb(t!

Jeżeli jeszcze nie kupiliście, spróbujcie.

eksploatuje wyłącznie najgłębsze pokłady w Zagłębiu Oąbrowskiem,
t. zw. pouredenowskie, należące dc grupy „FLORY”.

W e g l e l  z  k o p a l n i 99J a k ó b 99

zawiera z-góra 7,500 kaisrji i niecałe 3°|0 popiołu.

l ^ Sh ! z kopalni 99Jakóld?9
2352 nie ustępuje najlepszym węglom gói nośl4Skim.

Przed wojną sprzedawany był stale o 10°|, drożej ori węgla z pokładu „REDEItH
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WŁADYSŁAW
ROPSK!

Centrala: Rynek Główny 39. Linia A-B. Kraków. 
Fil ja : Ryruk Główny $*\ Linia C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.

Słowne bitwo kopna i sprzedaży kamienic, domów, wili ftp.
Ma do sprzedania poniżaj podane ob;ekta:

FOLWARK 117 mórg z w.sze&demi zabudowaniami
T 3'ar<sz<ema ora* inwentarsem żywym i ma/r&wym 3 k 

&toqjk Gema 250 td ra 1 mórg. Sprzeda forma Wtedy 
słarwa Rfrpskiegos Rynek 30 lub Fil ja Rynek 80.

CfA GÓRNYM ŚLĄSKU kamieniom wraz z kinem, restau- 
kompte-tme nrządzoną oraz mieszkaniem 4 potoje 

waehma. Cena 40.000 zł. Sprzeda firma Wtedy®Jawa Rop* 
łskjego. Genfcrate Rysiek 39 Luib Fil ja Rynek 30.

4JOSPODARSTWO 9 mórg, w tern pół morga łątki, 1 i pól 
■oorga lasu, dom ndesrikafaiy. zabudowania gospodarcsse, 
tanreafcara żyw y i martwy. Cena 5.500 z l  Sprzeda firma 
Władysława Ropsłriegio, Centrate Rynek 39 Lii) Fil ja Ry­
nek 30.

MA PÓŁW YSPIE „H E L* parcele budowlanie ma. do eprze 
dbnoa finma Wtedyste/wa Ropskiego, Rynek 39 łub Ry­
nek 30.

3 KJLM. od Krakowa dom parterowy mnro-wony, dachów 
ką kryty, 2 pokoje, knxdmia i' siklep, wszelkie zabudowa­
nia gospodarcze oraa ogródek. Cena 5.500 zł. Sprzeda 
firma Wtedystewa RfcpaMego, Gentrate Rynek 39 lub 
Rynek 30.

K IL K A  willi oraa pensjonatów do &prj*zedan-ia i wydzier- 
4flflrieate ma ferma Wtedystewta Ropskiego, Central a Ry- 
•efc 39 lub F il ja Rynek s3dl

KAM IENICĘ w  Krakowie U p. z wolnem mieszkaniem. 
Ujprzeda firma Wtedystefwa. Ropskiego, Rynek 39 Hub 
Rynek 30.

W ILLĘ  w Krakowie z woinem mieszkaniem 4 i 6 pofco- 
jowem ma do sprzedania firma Władysława Roęjskiego. 
Rynek 89 lab Rynek 30.

W  W ARSZAW IE kamienicę IH  p. i 13 p. z wolnemi 
«aefipkaeirami. Spnzeda firma Władysława, Ropekiego. 
OantoraJa Rynek 39 łub Fil ja Rynek 30.

W E LW OW IE kilka kamienie oraz domów z wolnemi 
sfieetzkantefliii. Sprzeda, firma Władysława Rons&iega. Ry 
»e k  39 lub Rvtnek 30.

W KRAKOW IE dom parterowy imurowany (noiwy) w ca­
łości wolny, 2 nofcoje, kudbam, przedpokój. Gem 12.000 
'L  Sęjrmeda firma Wtedysław^a Rops&iego-, Rynek 39 lub 
Rynek 30,

K ILK A  gospodarstw większych i miwejezych w Msało- 
poS&se, Kongrresówce. Ftomańfklem i na Pomorzu ma do 
sprzedania firma. Władysława Bopsktego, OefflJfcrate R y­
nek 39 łub Frlja Rynek 30.

eeSPO D ARSTW O  toote Wadowic 4 i pól mocrga w a s  
3 cabwiofWaaiiaini goepodajrczeml oraa ogrodem. Cena 
4.000 zl. Sprwda firma Władysława Ropsikiego, Rynek 
39 tub Rynek 30.

GARBARNIĘ kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
i  domem m-fceakalnym. Spmaeda firma Władysława Rop- 
akiego, Rynek 39 łub Ryńsk 30.

FAB RYKĘ  przetworów kostnych wraz z budynkami, 
i f  pełnym mchu. Cena 18j000 zł. Sprzeda firma Wtedy- 
ib ir a  Rjopśkaegch, Rynek 39 hib Rynek 30.

FAB RYKĘ skór ma Górnym Śląsku z kompletuem unzą- 
daeniem. Sptraeda firma Wtedystewa Ropskiego, Centrala 
Rynek 89 łub Fil ja Rynek 30.

SKLEP m;i«arski w Krakowie przy głównej ułioy wraz 
*n Hrieraikantem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39 lub Rynek 30.

K INO  kompletnie nrządsKWie bardzo dobrze prosperujące 
w więkazean mńeócfie przean^Tsk^weuL Cena 12.000 zL — 
$praeds. funna Władysława Ropekiego, Centrala, Rynek 
39 lub Rynek 30 Kzaków.

CUKIERNIĘ kompletnie TErządwwią w  pełnym mchu.
sprzeda firma Władysława Riopakiego, .Ryusk 39 Tub 
R w &  30 Kraków.

K ILK A  sklepów w Krakowie z wokieani miessikantemi 
i ł«\?> tychże ma do sprzedania w cenie od 2.500 zł 
•wiwyż — fimm Wtedy® tewa Ropskiego, Centrala Ry­
łach :19 lub Fil ja- Rynek 30 Kraków.

FABRYKĘ tafilem gwmiwyeh w Warszawie, kompletnie 
'wu^ksom). w ĵ ektrynj ruchu. Sprzeda Firma Władysława
Ro:p®-k)egr.s Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

CEGIELNIĘ kompletnie usrsądzoną w pełnym ruchu. Ce- 
90.000 rj, d-c^odne warunki spłaty. Sprzeda Fiinna 

Wted'v®la«i{ Rnpskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry­
nek 30.

U W A G A  ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko 5 korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niesh sie 1 calem zaufaniem do Głównej Fir­
my Władysława Eopskiego w Krakowie. Centrala: 
Rynek Lkija A-B  39. FUj^: Rynek Lin ja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

• % ̂ i ^ S S S S S

Najpr/sJniejsze deserowe

DURSKIE MSŁ0 DUŃSKIE

2341 poleca

Kazimierz OGORZAŁY
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11.

Skład towarów kolonialnytii delikatesów,
wódek i wina

W  NOWYM SĄCZU dom mnrofWiany 5 po-î oji z knchnią, 
ą egrodem, w całości mdiny. Spizeda firma W tedy stewa 
Hep&ieg**, Centrala - R ^ k  39 lub Filja Rynek 80.

TO W AR 61

należy umiejętnie rek lam ować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wydawnictwa 51 rnk wydawnlctwr

Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr.

Kio nadeśle pienumeratę roczną 6 zł. 
i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje bezpłatnie kelendarz książkowy . , / r 'z y "

na rok 1925.
Adres Administracjf:

Kraków, ulica Dunajewskiego I. 7.

I ©  Konto P. K. O. Nr. 400.900.

Zdrowy, kwitnący wyslati

i KL A WI OL l
!ip |  ODCISKI I BRODAWKI \
w yrób . Lab . Chem . Farm . A p  K ow a lsk i. 2161

i  szybki przybytek na Tradee ipraetz używana© krzepiąco- 
OKkżywaze^o pnoazku „Plrauaeua". — Najlepszy środek, 
'WMUftGmtejąey kireiw, mittskiuły i nerwy. 1 pud. 2I  6, 4 pud.

zA 20. 8asec&eg»ók)iWji broezura Nr. 6 bezpłatnie.
Dy. Gebhand et Oon Gdaóet (Daoong), Kaesub. Markt 1 B.

2164
M A SZY N Y  do szycia zna- 

ne gwarantowane r,Ka­
sprzycki ego ** hurtowo-deta­
licznie poleca skład fabry­
czny .„The Kasprzycki tospanf 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, teł. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do baftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­

sal 11. 2090 !

Siiw iwie i 'M ii
wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc 

zniżone. 2094

W. PIETRUSZKA
Kraków, Szczepańska 7,1 p

JROBNE OSŁOSZENIA
W

sWolne posady

FARBIARZA do garderoby dla jednej z Icrakofws-kitih 
finn poszukuje Państwowy Vrząd Pośredinictwia P ła ty  
w Kiukov,ie, ul. Pod7>a/me?.e 30.

MASZYNISTĘ majstra ck> elektrowni na
snoicuje Państemwy Ur/ąd Po 
Badzuuzitzw 30.

^ktrowni na prowtetcję po
śr. Pracy w KraJconvie. ul.

KASJERKA rutyłfcowtam, z 4-Ietndą praktyką fcsuBOiwą* 
znająca, buchalterię, po«źailk]fije posady. Z^osjaecfca do

1 fcł*ak.M pwl „Kasinka".Adm>«n. ..Ooóca JUMiwr.. V . 91

1OSOTF̂ I) łSprzedaż i kupno

PANTOFLE o&ame, ciałkiem noA^e, ni© idoscłoob. Nr. 
okajzytn-fe do ąpraoteuia. Adre^: św. Fafipa 3, U p. — 
•postwórze U-gie. ■___________  96

MECHANIKA uo naprawy maszyn do pisiaara na pro­
wincję. Państw. Unu Pośr. Pracy w Krako­
wie, ul. Pcwlmam-Gz© 30.

FRYZJERA damskiego do__jedoego_z więkazych ziakła-
Pośr. Pracy wdów w Wdlme potsa&uku-je Państw. Ucz. 

•Krafcr>.wIo. ul. Podzamcze 30.

BONĘ starszą, do daieca na prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krako-wte, ul. Podzamcze 80.

BIUR ALIS  TÓW w-Szefkiego rodhajn poleca 'Paóstwoswy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

FAB R YK A  papy poK-ziukuje majstra ewentualnie kierow­
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Krakowi©, ul. Podzaanme 30.

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. TJra. Pośt. Praoy w Krakowie. uL 
Podzamcze 30.

PŁYW AK Ó W  wysr/ikolotiych, umiejących zarazem kie­
rować łodztemi na. Wiśle, poazukuje od 1. V. br. Pań 
st/wowy Urząd Pośr. lYacy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30.

RZĄDCA-AORONOJll, z praktyką lOTetnią, obecnie bez 
posady, psxrfti o jakiekolwiek zaąęcie. Wtedomość piBem- 
oą di> Adm. „Gońca Kłrak.u pod „Agroamm4'. 96

ROWER, całkiem now^’ do «praedamte: Kiraikiórw, ul. Bra­
cka 13. 100

PŁASZCZ, granatowy damski, iva osobę wysoknegto wcaro- 
stu do spra^dania: Kraków, Filipa 3, I  p. 101

DO SPiRZEIfcANiLA Joostjum girajiat. wfipoeeamy, na pod- 
2 p tezcze Tetońe i nura gazowa do pitedze-naa'.. 

Wiadomość: AJ. Kucińskiego 14. mie®fzka<me 3. 2371

KAM IENICA piętow a, 2 ogrodem, w Pozmanaiu, z śwfiel- 
<ni© prosperująjcym składem k3olon^bnvin za 15J)00 przy 
wprteoie 10.000 Zitotycb ca sprzedaż. Ne^ynan i Spółtoa  ̂
-Pojzmań, Fetory 5. Ted. 3975. 106

POTRZEBA dwóoh młodych kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych totorzy drzewa. Zgłoft&enia do Państw. Ora. 
Pośrednieiwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 80.

PRASOWACZ ^krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia do- Państw. Ura. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROLNIK zawodowy, zmający się m> plantach buraków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa­
ler. na gospodarstwo 50 mórg. potrzebny na wyjazd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. Praoy w Kra­
kowie, ul. Podzamcze 80.

6 POSAD raofcrórw w Kradcowia, imżynierów-mechanisków 
i elekitrołechn.iikófw w oikręg^i krakowskim, pływaków 
umiejących kierować łodtztemi m> Wiśle dla Krakowa, 
tnassęmkta do ełektrowro na p iw in eję , samotny kre­
ślarz do fabrykr maszyn w Pozmńskiem, lofcarz wete- 
rym rji dla ofcręgni kieleckiego, mechanik obmajomiony 
z nłnządzemaml gorzetmaneraji, &paw\aoz Maóhy, blacha­
rze i kotlarze miedziani do fahtryki aeroplaoów, ka-fla- 
rre, mas^ymrsha-drukaini, emaljer specjalista na naczynia 
kucherme do Waraaawy, 3 studniarzy, giserzy i wykjwtaJi 
fitowamy komterz do odlewni, technik lub inżm ier do 
budowy dróg,, 2 zecerórw, kobiet<a do prowademia maga­
zynu sizkte, kowal żonaty na folwark^ tokarz do obróbki 
żelowa, monter maszynowy i monter armatutrowy, 2 sa­
motnych tokarzy, Miku robotników placowych, umieją­
cych grać na dętych rnstrumen^ach.

Robotnicy krakowscy mają sgte&aać pię osobiście w 
Urzędzne Pośredmiotwa Pia-cy w  Krakowie, ul. Podzam­
cze 30, a zamieszkali na- prowm<Ji podać lietownae rok 
unodmente, stain rodzWmy, czas praoy w zawodzie itd.

SPRZESDuAŻiE. ktamy zieoemde do PjprzedaaMia araystęp- 
ne ceny kolka mnćejazych gosjpodaretw, wiatraków a go*- 
®po.d’a{mtwami, gościńoe, kuźnie z ziemią i  bez. Większa© 
gospodarstwa 80 do 500 m igow e . W ^z^kke potrzebne 
taa^iikcóe -pa ĵGiprowwiżamy saanó. Pc r̂edinsict.wO' rołniLazo- 
przemysłowe-, P<K7mń, Zaebom 3, I. 110

| fóiesŁksrws i laksie

POKOJU z kuchnią po^zankuje małże ńa-two ma.iąze tyto ) 
1 dziecko-. Zig^oazmia z podymiem ceiiy do Adm. ..(Jońca 
Krak.ł pod „W ysoki czynisz**. 105-
t"W!^agmf»fc^atrt£g3ŁtMay^fe iar.jgn,ai3ggir - -sumiBM

tm

J

1 Matrymonialne,

URZĘDNIK na wyższym staraowkeka rządowym, lat 36* 
szatyni, z brakiu zmjomośca pragnie poa jać pamnę lub 
wdowę do lat, 32, zamokną, w celu matrymonialnym.
Zgło®®e<!ria doi Adan. „iGońca Krak.4< pod „fe^zęśde". 93

2 KOLEŻANKI, seakymika., lat 22 i błomdynifcas łat 20 po­
szukują 7m$omioóci panów w wieku od lvat 24 do 29, ce­
lem późniejszego Oferty wraz z fotogralją,,
którą się zjwraca, uprasza się nadesteć do „Gońca Kra- 
ikjowskiegou ped' koleżanki41, 103

  ______  t iiwnąpj TOałWii^iwwrółBagwMM______
E| Poszukujący possd 3
REPATRJANT z WładyTwostoku, lat 42, do«o-rca domu.

•KAWALER, średm -urzędniik państwowy, lat 26. sszatyn* 
pr^/.ukiŁje dla hrato majomośd pafuny lat 20—25, przy­
stojnej, inteligentnej, w celu uiatrĄTnonjaTnym, najoh^- 
niej z wtesnem maesTikiainiem. Majątek niekomeczny. D y­
skrecja zapewmioma. Zglołp-zmia do Admńmstrocji „Goń- 
m  Kirak.“ pod ^Dys'kre<Jau.  ̂ 106

 ̂ Rozmaite

KOLGD23EJA «pecjalÓ!&tę na pudła poszukuje zaraz na 
stałą i samodziiekią pracę Konrad Dahmer, fabrjika po­
wozów, Wąbrzeźno, POmocrze. 107

K W IA T Y  ozajs już przesadzać. Gzy macie książkę Rette- 
,na, prakit. hodowla kwiatów w pokoju, z rycinami. Cena 
4.20 zh z przesyłką za pobraniem pooztowem 5^0 zł. W y- 
s>te M. Arct, Warszawa, Nowy Świat. nr. 35. 109

CZY Panic i Panowie są bez pracy? Czy chcecie Pań-
________  . 4 . . , srtwo zarabiać? Ja daję pracę przez którą tyłe jak nigdzie
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja- ] zarobić mo-żna. Infiormacyj bezpłatnie udziela: Adolf Ago- 
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwo wego Urzę- j ter, Poznań 3, Łazarz, ui. Mottego nr. 2, IV  pM lewo. (Na 
du Pośr. Pracy, Kraków- Podzamcze 30. I odpowiedź proszę znaczek załączyć!). m

Redaktor odpowiedziuiny: Murjan Bobrowski •K*rakow,ska Drukarhte Nakładowa w Krakowi© pod zarządem J. Borkowi cza.

)
*

^


